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Dalsze sukcesy 

Przykład ZSRR' 
- wzorem i zachętą 

Z wielu województw na.pływają, wiadomości o 
serdec:::nych powitaniach, zgotowan,ych prze:: lud 
ność miast, miasteczek i wsi uc:estnik01n wycie 
c::ki, która.. powróciła osta.t~io ze Związku &­
d::ieckiego. Powitania te zamienia.ją, się · w żywio 
lowt] rnaiiifest.a.cję uc::uć wiei;zystej przyjaini ze 
Zwiq::kiem .lła.dzieckini ~ glęb >•.:i tJ '.?.) 111delbienia 
dlc wodza mas pracujqcv-::Ii calego fa;u1ta - Józefa 
Sta.li1t0. ,. 

Uczestnicy w:ycieczki, Clzieląc . si1 swymi wraże 
niami, nie s:c::ędzą słów podziwu dkl rad::ieekiej 
gospodarki kołchozowej. 

odnosi 
Cały naród 

Kore.aris1'a 
wałczyć będzie z agresorami 

Ar1nia 
zjednoczenie o 

LudoH'a 
niezawisłość 

M. in. · uc::estnik wycieczki. ob. Tadeus: Soko­
łowski, ze spółdzielni produkcyjnej ·Galkóu:ek. 
w pow . . br::ezińskim stwie~dził, że 11) kokhozach 
chłopi ·polscy widzieli . ogronmy -dobrobyt i do!J4 
tek. „W kołchozie im. .,Kominternu" -rodzin}· 
chłopskie ' mieszkają w kdnych domkach. K.ol­
choźnićy ma.ją po 2 krowy; po kilkanaście ' świń 
i witile drobiu. Urodzaj, od ·którego zależy do­
chód kolc1ioźńików, ' zapowiada "się dobrze. Oglq 
daliśmy kłosy, które ma.ją po · 120 i więcej · zia.­
r~n". 

Ob. Szu:ec::ult :: Je.ldze„i:a u ; pow. morskim, opo 
wiadala o kobieta.eh radzieckich. . , 

„Kobiety radzieckie - p~wiedzia.la. m. in. -
ma.ją czas na rozrywki,· na pracę ·spolec::ną i kul 
turalmi. Wracam z podróży z :zsRR przeko1141UI, 
że my kobiety polskie musimy · prowadzić ' zdeć.y 
dowaną uxzlkę z zacofaniem· na wsi . i ze wsŻyst 
kich sił starać się przyspieszyć socjalistyc;;nq pr::e 

Agencja TASS donosi z Phenjanu: 
Dowództwo naczelne Koreańskiej Republiki 

Ludowo - Demoh.Tatycz.nej komunikuje, że od~ 
działy Armii Ludowej P.OSuwają się w dalszym 
ciągu na południe w pościgu za nieprzyja'cie-

Art)'kuł J. Stalina 
pt. „Przyczynek do niektórych 
zagadnień językoznawstwa" 

W <lwurnistym P.Umerze czasopisma 
„Bolszewik" ukazał się adykuł J. W. 
Stalirl".t pt. „Przyczynek do niektórych 
zagadnień ,;ęzykoznawstwa''. 
Artykuł ten zawiera Qdpowicdzi 

Józefj Stalina, udzielone · młodej lin­
gwistce rad'zieckiej E. Kraszeninniko­
wej, '' zw1 e,1zku z og-łoszonym 20 <:zerw­
ca w „Prawdzie" artykułem J. W:Stalina 
p. t. „W sprawie marksizmu w języko­
znawstwie''. 

628 proc. normy 
- osiaenał 2órnik Soierel 

Dnia 3 bm.górnik kopalni ;;§'iemianowi­
ce" Adolf Spiegel wraz z wrębiarzem 
20-letnim ZMP-owcem Janem Kowal'8ikim 
i maszynistą „Kaczego Dziobu", Józefem 
Jordanem wykonali na chodniku 6 m sze­
rokim 1,4 m wysokim w ciągu jednej zmia 
ny 6 wrębów, uzyGlkując 12 mb postępu i 
wydobywają<: 131 ton węgla. Osiągnęli oni 
w ten sposób 628 proc. normy. 

Swój wspaniały rezultat wypracowali 
górnicy w wyniku doskonałego opanowa-

1 
nia techniki mechainicznego urabiania wę­
gla, dzięki planowemu zorganizowaniu i 
pełnemu zharmonizowaniu prac przy wrę-
bieniu i ładowaniu węgla, 

Iem. Wojska ludowe znajdują się 'O 20 km. na i wienie radiowe, w którym oświadczył, że re-
wschód od miasta Suwon. . 

Oddziały Armii Ludowej · wyz.woliły 
w godzinach rannych powiat Janphon 

żim Li-Syn-mana iicząc na milirtaroe popar-
2 lipca cie ze strony Stanów Zjednoczonych, · rozpętał 
w pro- 25 czerwca wojnę domową w Ko·rei. Wojna do­ budowę wsi polskiej". . 

wincji Kengi. 
Lotnictwo Koreai1skiej Republiki Demokra­

tycznej bombardowało wojska nieprzyjaciel­
skie i zmotoryzowa'1.e kolumny, znajdujące sil,l 
między Seulem i Smvonem. Na lotnisku Su­
won zbombardowane zostały magazyny woj­
skowe, 1 samolot nieprzyjacielski został strą­
c>0ny w walce. 

Z Phenjanu donoszą, że oddziały partyzan­
tów koreańskich, W5pierane przez miejscową 
ludność, rozpoczęły działania w rejonie Taiku 
w południowej części prowincji Kiungsan. Po­
wstanie to wywołało olbrzymią konsternację 
wśród władl'. marionetkowego reżimu Li-Syn­
mana. 

Działania powstańcze rozpoczę'!y sit także 
na zapleczu wojsk południowo - koreańskich w 
rejonach Kwure, Koksung, Hamian i Czinczou. 

Agencja „United Press" podaje, że jeden z 
samolotów transportowych, wiozących żołnie­
rzy amerykańskich na Koreę, uległ katastro­
fie. 23 żołnierzy zginęło. 

Z Phenjan donosza, że r>rezydium Najwyższe 
go Zgromadzenia Narodowego Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokn„tycznej ogłosiło z 
dniem 1 lipca mobilizację powszechną. Mobili­
zacji podlegaj4 .wszystkie roczniki od 1914 do 
1932. 

/ Zarządzenie to ma na cefo szybkie po oźe­
nie kresu wojnie domowej, rozpęfancj przez 
klikę Li-Syn-mana pod kierownictwem impe­
rializnm ame1·ykańsk' , Umożliwi ono unice­
stwienie nieprzyjaciela or'az zjednocze'1ie i nie 
zawisłość K<>rei. 

mowa w Korei potrzebna była imperialistom 
amerykańskim po to, by stworzyć pretekst dla 
agresji przeciwko Chinom i Vietnainowi oraz 
by zdławić ruch narodowo-wyzwoleń·czy. 

Na zakończenie minister Pak Hen-en stwier 
dził, że Amerykanfa starają się ukryć swą 
bezprawną interwencję pod płaszczY'kiem ONZ. 

Uczestnik wycieęzki, nauczrciel wiejski ob. Hen 
ryk Cieśliltowski ze wsi Żarnowska w pim. lł­
borskim powiedział: 

„Wracając m;e Zw. · Radzieckiego bogatsi w 
doświadczenie, będziemy nieśli plomien.n.y szt.an 
dar praWdy o wielkim Kraju Rad do najszerszego 
ogółu społeczeństwa tak na wsi, j(lk w mieście". 

Sześć wyrokóW „ . • . • 
~D1.1er~1 

w procesie terrorystów NSZ w Warszawie 
Rejonowy Sąd Wojskowy w Warszawie wy­

dał w dniu 3 bm. wyrok, skazujący na karę 
śmierci sześciu terrorystów NSZ, osk. osk.: 
Stefana Bronarskiego, kleryka Stefana Majew 

Nota Albanii 
do rzqdu włoskiego 

Jak donosi Albańs-ka Agencja Teleg·raficz­
na, Ministerstwo Spraw Zagi-a.nicznych Albań 
skiej Republiki Ludowej p1·zekazało ambasa­
dzie włoskiej w Tiranie notę, w której wyra­
ża protest przeciw faktom, dowiedzionym na 
procesie grupy szpiegów i dywersant6w, zr:rn­
·orr ~h na spaoocbronach z wło<>kich samolo-
tów wojskowych w lipcu 1949 r. i domaga się, 
by rząd włoski natychmiast położył kres całej 
te.i wro!.l·iej d:.:iałalności, będącej brutalnym na 
ruszMiem traktatu pokojowego i sprzecznej i 
normalny111i, dyplomatycznymi stosunkami mię 
dzy obu krajami. · 

Nqta ząda również wydania przez władze 
wło,;kie albańskich przestępców wojennych, 
zgodnie z traktatem pokojowym. · 1 

skieg9, Jana Prz,vJ,yłowskiego, Jana Nowaka, 
Wiktora Stryjewskiego i Jerzego Wierzbickie-
go. . 

Sfanisław Wierzbieh skazany został na ka 
rę dożywotniego więzienia . 

Po · wymienieniu długiego szeregu morder.stw 
i napadów rabunkowych, których oskarżeni do 
konali przed i po wyzwoleniu, Sąd stwierdza 
w uzasadnieniu, ze są oni zawodowymi prze­
Htępcami, działającymi z nienawi§ci . do ustro­
ju oraz chęci zysku i łatwych zarobków. 

Oskarżonemu ·Bronarskieum udowodniono 
dokonanie przeszło dwudziestu czynów prie­
i:;tępezych, z których 5 •karanych jest śmiercią , 
oskarżonemu Stl-yjaw15ki~nm · - prze>nło .70 
przestępstw·, z któryeb '3$ karanych .iest. ~mier 
cią, a kleTykowi Stefanc.wi Majewt kiemu prze 
wód sądowy udowodnił 6 cz;ynów· karanych 
śiniercią. Kleryk l\fa.iewski zamordował m. in. 
kilku funkcjonariusr.y l\lilic.i; Oby:watelSkiej j 
uczestl}iczył równ.ież .w ~ielu innych mqrder­
stwach działaczy den,1,0kratycznych, czło-nik,ów 
ORMO i funkcjonariuszy UB oraz w napadad 1 
rabunjrnwych. · 

I Jak donosr:ą : Ph:njan:, minister Spraw 
Zagranicz.nych Korcc.ńskiej Republiki Ludowo­

! Demókratycznej Pak lien-en wygłosił przemó-

Rozwija sic; i krzepnie N d · '. · ·· :., • · • ..... 
~!~~~~~!~~~:~.:~~~~.i~ a ro y potępia JQ 
politqhę podżeqaczq H'Ojenngch 
Akcja zbierania podpisów pod Apelem Sztokhol ms·k1m trwa I 

N. R. D. 
Berlińska prasa demokratyczna • ogłosiła 

odezwę do narodu niemieckiego, przyjętą na 
plenarnym posiedzeniu Niemieckiego Ko111itetu 
Bojowników o Pokój. Odezwa sitwierdza, że na 
obsza1·ze Niemieckiej Republiki Demolu-atycz­
nej Apel Sztokholmski uzyskał już podpisy 17 
milionów osób. Do tego dołączyły się' podpisy 
2 milionów osób z Niemiec Zachodnich. 

W dalszym ciągu Odezwa podkreśla, że pod 
żegacze wojenni przygotowują wciąż nowe pro 
wokacje, o czym świadczą niepokojące donie-

sienia z Korei i Niemiec Zachodnich. Toteż I rownież ~tud'enci, nal~ący do partii. kon~er­
caly naród niemiecki powinien w trosce o swe watywnej, liberalnej i labourzy3towi;kicj. , . 
życie i istnienie wziąć udział w zwalczaniu · , 
planów str:iteg.ów atlan~ycldch. Ludzie! którzy I KANADA. 
chcą pokoju i gotowi są wywalczyc go - Odbył się tu "\ostatnich dniach ogólnoka-
kończy odezwa - są silniejsi od bomby ato- nadyj&ki kongres Słowian. Kong-re3 upłyną,! 
mowej. : pod ZRakiem walki o pokój, w której Slo\,'.ia­

ANGLIA. 
W dniach 1 i 2 lipca z inicjatywy studentów 

Im=tytutu Perlagogiczuego przy uniwersytecie 
londyńskim odbyła się w stolicy Anglii krajo­
wa konferencja studentów angielskich - zwo-

nie kanadyjscy• pragrtą brać' j!!k n:iiN?' m1iei~ 
szy udział. Uczestnicy ke>ngre~u p:> t•wil i p-01i­
tykę podżegaczy wojennych, w 3 7 ·· ~ p gt)lno ?-:i 
zaś obecną ich interwencję' w Korei. .iak :·ów­
nież ich plany w Niemcźech • Zacho·liwh. 

n oz• i1 s1•e zobow•1ązan1•a ~~~;~:~~ z;;i~~j:ÓwN:k:::~~~:i~:· ~~;:!a:~~ 
jących około 52 tysiące studentów wyższych 
uczelni brytyjskich. 

robotników łódzkich dla uczczenia Święta Odrodzenia Przedstawiciel labourzystowskie} federacji 

Na zakończehie kongres uchwalił rezolueję 
aprobującą Apel Sztokholmsiki. 

Nowa form·a ·-
wspótzawodn1c~wa kolejarzy 

. akademickiej Tudor Hurt oświadczył, że pety 
Nieustanną fa!ą pły~ą meldu~i o rl iję- j m:i-ja i wykonać plan produkcYJny o 1,5 proc. cja brytyjskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

tych. prze_z załogi łodzk1ch z~kła_do~ pracy .ro w1!kszy. . . . . cieszy się . zdecydowanym poparciem wśród 
hO\\ 1ą zanrnch, celem uczczema sw1ęta 22 lip.- Załoga fabryki tel.."tury fahsteJ zobowiązała t d. . . ł dz' ; A 1„ D t h - · 
<'a. się wykonać plan lipi:owy. 2 dni przed termi- s u. IUJąceJ m. 0 iezy ng 11• o .J!C czas pe­

Rob>otnicy PZPH im. Szymańskiegio (d. PZPB • · N · · · ci · • b · nem zniwelować teren i oddać na dzień 22 !ip-1 tycJę tę podpisało ponad 10 tysięcy studen-
nr li) zobmdązali się wybielić wszystkie sale ca ™?isko d~ siatk?wki i k~o;;zy~ówki, posor- tow .. aJwi~ceJ .~o pisow. ze rano. na um~!'lr: 
produkcyjne, wykonać w lipcu plan tkalni w towac złom 1 oddac go do zb110rn1cy. sytec1e Oxfordzlmn, gdzie petycję podpisali 
101 proc., podnieść jakość produkcji o 2 proc. 
w stosunku dio miesią<;a czerwca. Młodzież 
tkalni zobowiazała s.ie stworzyć zespoły. naj­
wyit;zej jakości. 

\ ydział Mechaniczny (brygady remontowe) 
zobowiązał się wykonać w 100 proc. remonty 
7apobiegawcze i kapitalne kros ien tkackich do 
22 lipca i prowadzić remonty metodą szybko-
8cio-1n1. 
Zał~a przędzalni średnioprz~dnej w oddzia 

le 1I zobowiązała się wykonać w lipcu plan " 
105 proc. 
Przędzalnia odpadkowa zobowiązafa się 

zwiP.tszyć plan 1>rociukcji do końca roku o 3 
oro~ . oraz oodnieść wyprząd o 1 proc. w sto· 
su n ku do ubiegłych miesii:.cy. . 

Tkalnia udóziału II po!'tanowiła podnieść ja 
kość tkanin w liocu o 5 nroc. w stosunku do 

• 

Ręce pre~z od Korei! 
świata 
amerykańskiei 

Masy P.racujące 
prołesłujQ przeci ko agresji 

Na terenie całego Związku Radzieckiegq. od 
bywają. s.ię w dalszyl':n ciągu tłumne wiece, na 
których masy pracujące ZSR'R dają wyraz swe 
mu oburzeniu z p6wodu ag-res.ii imperialistów 
am.erykail.skich w Korei. W róż.nych językach 
narodów i narodowoki, zamieszkuj~cych Zwią­
zek Radziecki, rozlega się zgodne żądanie: 
„Ręce precz od Korei!". Jednocześnie, podpi­
suiac :rremialnie- Apel Sztokholmski. calv na-

I 

ród radziecki wyraża g-t~b<>kie , uz.nanie i apro­
batę dla stalinowskiej pokojowej po'lityki :i:a­

granicznej Związku rRadzieckiego. 
* „. * 

W Turynie odbył si.<1 1 lipca,; strajk .protesta 
cy jny pr zeciwko agreęJi a1u-ef.ykaf1.skiej~w Ko­
rei. Odbyły się też 11\asow~ wiece protestacyj­
ne. Ludność miasta ' dcinonstrowała przed· gma­
chem konsulatu ameryikańskfogo. , .: : 

/ 

·~.,' 
>) 

W ramach zobo'W-iązań · produK<e:v'.inych. 
podjętych dla uczcżenia rocznicy )!anife­
stu,. PKWN, kolejarze toruńscy· za.inicjo­
wali nową formę współz.awodnktwa. -
współzawodnictwo między węzłami, obej. 
mujące wszy;;tkie służby kolejowe. W jed­
nogłośnie uchwalonej rezolucji, stwicYdza­
ją m. in.: . „J:>ragnąc uczcić świft-0 Odro­
dzenia, przystępujemy w dniu 1 lil}ca rb. 
do długofalowego współ;awodnkh.,, mię­
dzywęzłowego, które przyśpieszy "ykoo 
nanie przez .nas zadań wielkl.-g-o flanu 
6-letniego. Zobowiązanie to \!~dzil' i:arae 
zem naszym wkłaaem w · dzieło budo'1Y 
socjalizmu ' w Pol!!ce i trwałym przypłe• 
czętowaniem naszych pod-pisów. zł-0i:ony..-:h 
pod Apelem Sztokholmskim". 

Rezolucja wzywa następnie kolejarz:! 
innych węzłów · do podjęcia w;spół:r.awodni. 
ctwa. Na apel odpowiedziały już węzły: , 
Bydgoszcz, T.cze~, Gdań;;k i Gdynia. Kon„ I 
kretne zobowiazania oszcz-ednoścjowe ko- I 
lejarzy tych węzłów w roku bież. wg. no­
bieżriych obliczeń przyi1iosą około 70 mi­
lionów zł. 

• 
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W interesie mas 
e pomoc prawna dla każdego Ref o mia ad.Woka tury e z-niesienie autonomii 

\ C. J. i KOLEDZY: Wyjeżdżacie na wieś i 
• zespoły adwokackie ż91icie się, że mało jest gier, więc chcieliśde 

kupić karty do gry. lecz tych nic znaleźliś-

No H'a don'o ~ta t IJ I #&: • cie w sklepach. Zapytujecie - gdzie można 
. .;, US OUJO UC UJO ona przez .:7e/.'D je nabyć? 

. 
Se1m.Ustawodawczy Rzeczypospolitej· Polskie.i· uchwalił na os.tatnlm „ ... _ Możliwe, że chwilowo zabrakło kart. moż d d ł ....... ustawa powierza Ministrowi Sorawie<lli na je nabywać w sklepach papierniczy~h. 

s1e zeniu onios ą ustaw~ o ref?rmie ustrnju adwokatury. Reformy tej wy· wości zwierzchni nadzór nad adwokatu- Zdziwić jednak musi każdego, że młodzi 
mag11ły przemiany gospodarcze 1 społeczne, dokonane w wyniku obj~cia rą. Nadzór ten da.fe rz~dowi prawo de- chłopcy pragną - zamiast używać radośd 
władzy w Polsce przez masy pracują.ce, ' cydowania w wypadł( ach, R"dyby działa I spo1·tów, (plywanie, siatkówka. koszykówka, 

W Polsce .sanacyinej u.strój adwoka- Zgodnie z nowymi zasadami ideolo- ność orl(anów adwokatury naruszała tenis i in.) zabawiać się grą w k~y. Nie, 
tur'' na h b ł k dl' l·t.- • prawa lub zarrrażała i'nteresowi publi"Z' kochani oanowie. wybór Wnsz nie j„st właś 

.• cec owany Y sz o iwym ILK:· g1cznymi ustroj,u adwokatury, ustawa ,.. ... ciwy. w sprawie tekstu żądanych piosenek 
raHzmem, który pod pozorem woln.ej obala starą zasadę swobody umów ad· nemu. należy pochodzić i poszukać w sklepach, mo 
konku:-encii ukrywał wyzysk człowieka wokata 0 wysokość wynagr-0dzen"ia. za- Ustawa za'wiera również bardzo waż- że znajdZiecie. Za pozdrowienia dziękujemy 
f}rzez człowieka i bronił interesów klas sada ta, charakterystyczna dla ery kapi- ne postanowienia. dotvczące zrzeszania' i życzymy Wam godziwie spędzonych wa)rn-
silnych ekonomicznie. talistycznej, pozbawiała możności obro· ~ię adwokatów w zespoty adwokackie. c.ii. 

Ustró_i adwokatury w kapitalistycznej ny biedaków, a zapewniała tę obronę Zespoły te ma ją torować drogę ku wyż li- „ * 
Pols- h kt" ł t d . d szym, uspcJłe<:znionv_ m formom wykony- RYSZARD DĄBROWSKI SIUERNm-

'-"' c ara ·"'ryzowa Y ego ro za fU warstwom posia a_jącym. WICE: Listownych odpowiedzi nie udziela-
przywileje, jak prawo odmowy pomocy Ten sam <.l1uch kapitalistyczneg-o libe- wania czynności zawodowych adwoka- my, o czym nieiedririkrotnie już infr,,..mowa­
bez podania powodlów, jak swoboda urno. ralizmu przenikał drugą, starą zasadę, tury. Zadaniem tych zespołów będzie liśmy naszych Czytelników. Wyższe kursy 
wy o wysokość wynagrodzenia za po- która głosiła, że adwo!~at może odmówić organizowanie pomocy prawnej przede rachunkowości i księgowości . mieszczą się w 
moc prawną, jak wreszcie daleko idąca pomocy prawnej bez poda01a oowodów. wszystkim dla ludzi pracy. Łodzi przy ulicy Żeromskiego Nr 74. o wa-
korporacyjna autonomia tak zwanego Adwokat mó~rł wi<>.c, skoro tylko chciai, Niezależnie od tych zrzesze.il ustawa runkach przyjęcia należy napisać ' bezpośred 
~ d k k " " 1 A ł nio pod wskazany adres, z podaniem szcze-
aianu a wo ·ac ie~o. uchylić się od sr>0lecznego obowiązku nakład'a na Rady <hvokackie obow ą- gółów, zawartych w liście do „:Naszych Rad". 

Wszystko to wychodziło na korzyść niesienia pcmocy potrzebującym. zek prowadzenia Społecznych Biur Po- * * * 
klasom posiada j~ym i wiązało ad woka- Obecnie odmowa taka może nastąpić mocy Prawne.i, które zapewnią tę po- NlEUśWIADOMIONA M. H.: Skcm zostałll 
tów z kapitalistami. ;y!ko z ważnych powodów, przy czym w moc szerokim rzeszom pracujących. Pani wybraua na męża znf.ani.a świadczy to, że cie 

Uchwalona obecnie ustawa kładzie razie wątpliwości, decyduj.e Rada Adlwo Konsekwencją przełomu, jaki stanowi szy się Pani właśnie zaufaniem wśród swoich to 

k t t 
J.: k warzyszy pracy. Uważamy, że niepokój Pani, ezy 

res emu s anowi rzeczy~ wysuwa- ;ac a. reforma adwokatury, iest konieczność aby woła sprostać zadaniom, w których nie bar 
Jąc, jako naczelne zadanie adwokatu- W ustroju adwokatury Polski Ludo:- przeprowadzenia weryfikacf1 wszystkich dzo się orieotujc - j!'st bezpodstawnym. Do oho 
ry, współdziałanie z sądami i z inny· wej nie mogła nadal panować zasada adwokatów i aplikantów. Celem weryfi- wiązk<lw Pani przecież należeć będzie otaczan:i11 
ml władzami dla ochrony porządku samorządu adwokatury, jako stanu, faKo kacji iest ocena, czy adwokat iest godny swojej grupy opieką, interesowanie ~ię jej bolącz 
prawne2'0 Polski Ludowe.i oraz udzie. '.Jdrę-bnej instytucji, nie podporząd.kowa- wykonywać swój zawód w Polsce Lu<lo· kami. Sl)rawami bytowymi itp. B{',<lzie Pani łącz 
lanie pomocy prawne.i ZJ:!odnie z in- nej władzy pa1'istwowej. Zasada ta była- wei. nikiem mięthy 11rupą związko-wą, a Radą Zak!a­
teresem mas pracujących. bY- bowiem sprzeczna z podstawowymi Zgodnie z ustawą, dla przeprowadze- dową. życzymy. dohr?·ch osiągni9ć na tyn\ zasz-

Do chwili 01becnei zasadniczym warun zak>ieniami demokracji !·udowej, która nia weryfikacji utworzone będą przy ezy~nym sta.now~sku l . pozdrawiamy Panią serde 
kiem wpiS'U na listę. adwokatów była !--udu ie fundamenty socjalizmu na jedno- każdei wojewódzkiej Izbie Adw'okackiej I czme. 
rękojmia zachowania godności „stanu litych, d'ążących do t.ego samego celu komisje weryfikacyjne, a przy Minister. 
adwokackiego". Obecnie głównym wa- elementach. stwie Sprawiedłiwośd powstanie Wyż-
runkiem vJpisu na listę adwokatów bę- Wychodząc z tych założeń. obecn.a sza Komisja Weryfikacyjna. 

Dachy z betonu 
dzie rękojmia, wykonywania zawodu 

~"tdo'w~·;~~~"~~: Pr0°ie~rentlodzieźy· łódzkiej 
iOI. Dqn1ltrowa przeciwko rasistowskim zbrodniom irn:perialisłów USA 

W pierwszą rocznicę Śmierci jednego 
z czołowych przywódców międzynarodo­
wego proletariatu, Georgi Dymitrowa, 
odbyła się w Bytomiu uroczyst.ość prze­
mianowania kopalni „Centrum" na ko-

Trybunał sądowy w stanie Virgin1a PZPB im. J. Stalina czytamy: 
{Stany Zjednoczone), opierając się na Wy'."ok faszystowskiego· sądiu, który 

palnię im. Dymitrowa. . 
Wygłaszając przemówienie przewodni 

czący Rady Zakładowej Wacław Lula o­
świadczył: 

I 
fałszywych oświa<lczeniach, skazał na !1ajdohitnie j świadczy o dyskryminacH 
śmierć 6 młodych murzynów oraz jedne rasowej s!osówanej w Ameryce, jest 
go murzyna - ojca pięciorga dzieci. !eszcze jednym dowodem a\\'anturniczej 
Sąd Najwyższy Stanówi Zjednoczonych polityki jal<ą stosuje imperializm amery 
odrzu'..'.ił prośbę o rewizję procesu. kański idąc w ślady Hitlera 1 prześladu· 

W związku z tym Sekretariat SFMD jąc wszystko to co postępowe i wszyst­
wystosował apel, w którym wzywa mlo- kich tych, którzy walczą o wolność I 
dlzież polską do przyłączenia swego .gło- prawo do życia. 

„Załoga naszej kopalni postanowiła je­
dnomyślnie z dniem 2 lipca rb. zmienić 
nazwę kopalni „Centrum" na kopalnię 

, im. Dymitrowa, wielkiego bojownika mię 
~u protestu przeciw haniebnemu wyro- Młodzież z ŁZPO w swej rezolucji po-
i<owi. tępia haniebny wyrok wydany na nie-

. dzynarodowego ruchu robotniczego, przy , 
wódcy Komunistycznej Partii Bułgarii. 

Nadanie naszej kopalni imienia tego 
wielkiego bojownika o postęp i pokój bę 
dzie dla nas bodźcem do zwiększenia na 
szych wysiłków w drodze do nowych suk 
cesów gospodarczych oraz do przedtermi 
nowej realizacji planu wydobycia wę­
gla ... " 

W dn~u wczorajszym odbyły się zebra winnych murzynów . -0raz domaga się 
nia protestacyjne w łódzkich zakładach uchylenia tego wyroku i nie dopuszcze­
pracy. Mlcxlzież nasza potępiła rasistow- nia do tej haniebnej z.brodni. 
ską decyzję Sądu Najwyższego USA, 1 We wszystkich rezolucjach młodzież 
doma17,ając się rewizji procesu i uwol- protestowała przeówko haniebnej zbrod­
nienia n1ewinnie skazanych młodych n1 jaką zamierza ią popełnić amerykań­
murzvnów. scy imperialiści oraz wyrażała swój głę 

W ·rezolucji jaką podjęła młodzież z boki, rewolucyjny• internacjonalizm. 

Codzienna noroelka „Expressu" 
--------------------------------

A. Kordasz , . 
· Bukiet · żółtych roz 

Siedzieliśmy razem w kawiarni, mój - Ja? Ależ skąd! Pierwszy raz widzę 
przyjaciel Mirski · i ja. Przez salę prze-· ten bukiet! 
szła właśnie kwiaciarka, niosąc w . koszy - Kłamstwo nic tu oanu nie pomoże! 
ku kremowe róże. Tylko oańskie okno było otwarte w kry-

- Kremowe róże - rozmarzył się na- tycznvm momencie, kiedy bukiet padł 
gle Mirski - bardzo lubię te kwiaty,_ bo na ulicę, a z tego wniosek, że t-0 pan go 
przy.pominają mi one pewne zdarzenie z wyrzucił! Proszę więc podać imię i na­
czasów mojej młodości. • zwisko oraz zapłacić grzywnę w wyso-
Mieszkałem wtedy . - jak() młody in- kości dwóch złotych! 

żynier - w Warszawie u pe,wnej wdo- Zastanowiłem się• W tym sezonie ró· 
wy która odnajmowała swoje mieszka- że były ·jeszcze bardzo , drogie, tak że 
nie takim jak ja kawa.Jorom. bukiet musiał kosztowac dobrych dwa-

Tego niedzielnego dnia zbudziłem się dzieścia złotych. A, szczerze mów1ąc, ta 
koło 9-ej rano, otworzyłem szeroko. ok- ki młod'Y człowiek, jak ja, miał potem 
no i z książką w ręku położyłem się zoo l'to innych sposQibności, ażeby przekazać 
wu do łóżka. go w bardziej godlne i ładne rą_czki... 

Nagle ktoś zapukał do dlrzwi i usłysza Ewentualność nabycia tych kwiatów za 
łem gfos gospodyni. . dwa złote wydała mi się bardzo kusząca, 

- Panie Mirski, przyszedł do pana po- więc też bez protestu zapłaciłem man--
lic i ant z bukietem żółtych róż . daf ; zaiiowolony' z przeprowadzonej 
Wyskoczyłem w piżamie z łóżka, a t1 ansakcji, wstawiłem bukiet do wazo-

zaraz potem stanął przede mną pol~cjant nu z wodą. 
z prześlicz.ną wiązanką żqłtych róż. Chwilę potem zapukano znów do mo-

-:-- Drogi panie! - rzekłem z ciepłym ich drzwi i do pokoju wszedł dorożkarz 
uśmiechem - Sprawił mi pan na·praw- w granatowej kapocie. 
dę przemiłą niespodziankę, ale pospie- ....... Dowiedziałem się od policjanta, że 
szył się pan trochę, poni.eważ obchodzę to pan jest właśnie tym, który wyrzucił 
!mieniny do1piero za sześć tygodni! kwiat:v przez okno - rzekł na wstępie-

--.; Nie przyszedłem do pana w spra- - Owszem, to byłem ja! 
wach . towarzyskich - przerwa! mu - W takim razie szanowny panie -
stróż oorządku publicznego - Zjawiłem rzekł dorożkarz - będziemy musieli po­
się tutaj urżęd'owo, ażeby zapytać go, ga~ać z sobą. Kiedy niespodzi.ewai:ie_ 
czy to pan wyrzucił ten .efo bukiet przez panskie kwiaty padły pod n~1 mo1eJ 
okno na ulicę? 1 El.zkanit> ta nrz<>$łr~~7.vl:i1 siP.. noniosła. a 

po.tern, zwaliwszy się na latarnię, stłukła 
sobie kolano tak bardzo. że bę<lię musiał 
zaprowadzić ją do weterynarza: a taka 
kur ac i a k()sztować b~dzie przynajmniej 
15 złotych! 

- Róże - jak 1uz wspomniałem, 
warte były najmniej 20 złotych. Bez 
większego targu wręczyłem mistrzowi 
bata żądaną przez niego sumę. Ale za­
!edwie zamknęły się za nim drzwi, znów 
zapukano i wszedł do mo_jego pokoju 
trochę ekscentrycznie ubrany gentle­
man, który przedstawi! mi się: 

- .lestetn Pirnllo, magik, jasnowidz. i 
odgadywacz cudzych myśli. Spłoszony 
przez pana koń potrącił mnie tak mocno, 
że, uderzywsz~ głowa o żelazną latarnię, 
dtozn-ałem wstrząsu mózgu, wobec czego 
nie jestem w stanie odczytywać teraz 
cudzych myśli, ergo żądam od pana od­
szkodowania. 

- Szkoda ba·rdw, - rzekłem z ukło­
nem - że stracił pan umiejętność zga­
dywania ludzkich myśli, bo gdyby nie to, 
zrozumiałby pan, jaki w tej chwili po­
wziąłem plain .. : 

- A mianowicie? - zapytał jasno­
widz. 

- Che.ę iść do kuchni po siekierę, 
&żeby poćwiartować pana na drobne ka­
wałeczki jako skończonego naciągacza 
'· szantażystę! · 

tgadywacz myśli, grożąc mi sprawą 
sądową, wycofał się !>Zybko, a do pokoju 
weszhi młoda, elegancka, ładna, ale w 
tej chwili za.płakana panna. Znałem ią do 
brze, ponieważ mieszkała w tej samej 
kamienicy, tylko o piętro niżej. Dawno 
iuż n'liałem ochote zhliżvć sie do nie i. 

w osiedlu muranowskim 

Dachy bloków mieszkalnych w o3iedlu miesz~ 
kani-0wym Muraaów w Warsza v'ie układane są 

z prefabrykowanych bet.6n-0wych płyŁ 
Na zdj~du - betoniarze z brygady Szangary 

przy pracy na bloku nr 113. Foto AR 

ona jednak nie reagowała nigdy' na mo­
je półt:śmieszki. Tym jednak razem była 
bardlzo wymowna. 

- Jak pan mógł tak postąpić? - roz­
szlochała się głośnQ. 

- Cóż tal<iego zrobiłem? O co chodlzi? 
- Wczora i wieczorem - zaczęła mó-

wić panna ~ mój narzeczony Ro~an 
.ofiarnwał mi..- ponieważ pogodzilismy 
się po d'łuższe.j sprzeczce„. olbrzymi bu­
kiet kremowych róż. Po powrocie rJ.o do­
mu (a pan wie, mieszkam piętro niżej) 
postawiłam kwiaty w otwartym oknie. 
Rano wiatr ratrzasnął okno i bukiet -
o czym z:upełnie nie · wiedziałam -
upadł na ulicę. Traf chcia !, że przypad­
kowo przechodlził tędy Roman i zauwa­
żył wlaśnie moment, ki·edy kwiaty padły 
na ziemię. Ponieważ wydało mu się to 
bardzo podejrzane, wdał się potem w 
rozmowę z policiantem, który po.wiedział 
:nu, Ż<" bukid jego wyrzudł na ulicę in­
źyni..er Mir~ki.„ Sam pan rozumie, e._, o 
tej sp; a wie pomyślał Roman! Nic więc 
dziwnego, że przysłał mi natychmiast 
przez dozorcę karteczkę z zaw'iadomie­
r;iem, że zrywa ze mną - kończyła ze 
izami: a b'llzi~ miała taką przemiłą, iż 
w mi;:irę sił i możności zacząłem ją po­
cieszać w jei rozpaczy„. 

W tej chwili inżynier Mirski przerwał, 
ponieważ d·o naszego stolika podeszła 
wysoka, el-eg:rncka pani, w szarym wio­
sennym paletku. 

- Pozwolicie, że was- zapoznam: mo­
;a żona, pan Kotwicz - rzekł Mirski, a 
potem, uśmiechnał sie do żony: 

- Właśnie przed1 chwila opowiadałem 
panu Kotwiczowi hi.storie nasze!lo oierw­
szeJZo ·sootkania ..• 



Nr 182 „EXPRESS TLUSTROW ANY" 

PRZYGODY WICKA I 

WACEK: - Co za tłok na brzegu! / WICEK: - Teraz wrzucę rybę do tej I WICEK: - Nie rozumiem, co to znaJ / 
Nie ma dla nas wcale miejsca! Jakże kałuży i bf;' dziemy ją ID\vić! · czyi Przeszło godzinę sied'zimy, a ryba 
będziemy ryby łowić? I WACEK: - Doskonały pomysł! Nic I przynęty nie chwyta... . I 

WICEK: - Na jlepicj k.upmy sobie ro~rzC'ba na~1 rzekif Ciekawy jestem, . WACEK: - ~rzypu~zczam, ze chyba 
j.edną! Mały! Ile zn karpia?... ldory z nas 10 złapie... nie zdechła w te1 wodzie, co? 

Zachrzęszczą żniwiarki, W tk dla dobra klienta 

STR. 8 

WICEK: - Tu nie ma ryby!. .. 
WACEK: - .Tako żywo nie .ma! ... 
WICEK: - A gdzież się podziała? 
WACEK: - Tego już nie wiem! 
WICEK: - No to i ja nie wiem! 

zadźwięczą kos~ szys o 
Jutro„począłek żniw 
na terenie wo;. łódzkiego 
Jutro tj. w środę rozpoczynają się 

żniwa na terenie województwa łódzkie­
go. Jako pierwsze do zbierania plonów 
przystępują PGR·Y w miejscowości Na­
kielnica pow. łódzkiego oraz PGR-y w po 
wiecie łaskim. 

we placówKi MHD 
Bar mleczny i probiernia win. 

młodych małżeństw. 
Sklepy spożywcze i przemysłowe. Coś dla 

żniwa, które zwykle rozpoczynają się 
w połowie bm., w tym roku dzięki nale­
życie przeprowadzonym przygotowa­
niom i sprzyjającej pogodzie niemal 
wszędzie rozpoczną się wcześniej 
wcześniej też będą zakończone. 

- Gdy zepsuje się w domu żelazko.„ 

Na tak szybki wymarsz żniwiarek 
kosiarzy w pole wpłynęła również 
sprawna pomoc sąsiedzka oraz przygo­
towanie przez TOR, POM-y i SOM-y 
odpowiedniej ilości sprzętu i maszyn. 

Jak twierdzą fachowcy, tegoroczne 
plony przewyższą znacznie urodzaj ze­
szłoroczny, który jak wiadomo należał 
do zupełnie dobrych. (i) 

Pieczywo na wagę 
w sklepach. ,,Powszechne}" 
Sklepy Powszechnej Spółdzielni Spo­

żywców wprowadziły od bm. sprzedaż 
pieczywa na wagę zamiast dotychcza­
sowe i na sztuki lub bochert-ki. 

W związku z tym kierownictwo PSS 
wydałc polecenie, aby we wszystkich 
sklepad umieszczono napisy „sprzedaż 
pieczywa na wagę", później zaś wywie­
si się ur.~ędowe wywieszki z Wydziału I 
Produkcn. 1 

Centrala Spółdzielni Mleczarska-Jaj- tym miesiącu. I trzecią wreszcie -
czarsl<ich zr~1biła dobry początek. Sla- urządzi się nieco później również w śród 
dcm jej poszedł obecnie Miejski Handel mieściu. 
Detaliczny. Jeszcze w tym miesiącu uru Rzecz prosta, nie zapomina się o skle­
chorni on swój pierwszy bar mleczny, pach spożywczych, których w tej chwili 
który będzie się mieścił przy ul. Zgier- posiada MHD na terenie Lodzi 83. W 
skiej 7. Tym samym Łódź otrzyma tym miesiącu przybędą jeszcze dalsze. 
trzeci :J z kolei tego rodzaju placówkę. Będą to m. in. sklepy spożywcze przy 
Oczywiście ni€ jest to dużo jak na jej ul. Więckowskiego 19, Kamienne.i 2, 
potrzeby, toteż obydwie instytucje na Piotrkowskiej 175 i Armii Czerwonej 
pewno postara ją się o to, by barów mle- l 0/12, cukierniczy przy ul. Nowomiej­
cznych było w Łodzi jeszcze w1ęcej. skiej 2 i piekarniano-nabiałowy przy ut. 

Dalsz;:: niespodzianką, którą w ramach Piotrkowskiej 175. Instytucja kroczy 
zobowiązań Hpcowych przygotowuje więc szybkimi krokami do liczby 130 
MHD mieszkar1com Lodzi, będą probier- sklepów, tj. d·o wykonania planu na rb. 
nie wina. Pi;;rws;;;a z nich powstanie w Tyle - dział spożywczy MHD. A co 
śródmieściu 1uz za kilkanaście dni. słychać w dziale przemysłowym? Oka­
Pierwsza, ale nie jedyna, bo skoro tył- zuje się, że i tutaj m~żna mieć powo?Y 
ko ud·a się zdobyć na przedmieściach ja- do optymizmu. Do liczby 120 sklepow 
kiś nada iący się na ten cel lokal, MHD przybędzie w tym miesiącu jeszcze co­
natychmiast urnchomi w nim drugą pro l najmniej 20. 
biernię. W każdym bądź razie i ta pia- Ale to nie wszystko. Jak wiadomo, 
cówka otwoizy swe podwoi<" jeszcze w MHD otworzvł pierwsze dwa uspołecz-

Pracownicy MPO nie pozostali w tyle 

N w z· eleńce · ogróde 
ołrzyma ludność Łodzi jeszcze w tym miesiQcu 

Do akcji zobowi;:izar'l lipcowych, któ- j h'dzie urządzi się po obydwu . jej st~o­
rymi żyje obecnie klasa robotnicza, do- 11ach estetyczne. rabaty. Pracownicy 
łączyli się również pracownicy Miejskie MPO uporządku I~ ponad~o tereny da_w­
go Przedsiębiorstwa Ogrodniczego. Dzię nego cr:ient~rza zydowsk1ego przy uhcy 

. . t 1 . . · i Stodolmane1. 
Rzecz dzieje się w wielkim magazynie a- k1 ~emu m1as ? zys<~ Jeszcze wię~e1 ze Największą radość odczują ch~b~ 

merykańskim. Szef z założonymi w tył rę- Iem i prządzen publicznych, sluzących d'Zieci, 0 których pracownicy rówmez 
koma spaceruje po lokalu. w kącie siedzi celom wypac'lynkowym. pomyśleli, po<l:ei·mu;·:ic swe zobowi"zania 
młody mężczyzna i czyta gazetę. Szef spoj- • · ., 't 

nione sklepy komisowe, z których ie<len 
znajduje się przy ul. Piotrkowskiej 21, 
drugi - przy ul. Legionów 33. Pierwszy 
nastawił się na k11pno i sprzedaż przed­
miotów zbytku itp., drugi - odzieży i 
:nnych artykułów codziennej potrzeby. 

W tym miesiącu MHD uruchomi jesz­
cze dwa podobne sklepy, z których jeden 
szcze~ólnie ucieszy przede wszystkim 
młode małżer'rstwa, wijące tzw. gniazdka 
rodzinne. W sklepie komisowym przy 
ul. Narutowicza l l, (gdyż tam f.!O się 
uruchomi już za kilka dni) można będzie 
mianowicie nabywać meble, co ze wzglę 
du na ogromny popyt na ten artykuł Jest 
dużym udogodnieniem. 

Ni.e mniej pożyteczny iest również 
drugi Drojekt MHD. W każdym prawie 
domu zna jdu ie się w użyciu kuchenka 
elektryczna, g-rzeinik, żelazko itp. Są to 
prze<lmiotv bardzo wygodne, ma ją tylko 
to do ~iebie, że czasami się psują. Ale to 
nie bedzie już powodem do zmartwic­
r.ia. Z zepsutym żelazkiem czy f{rzejni­
kiem, można się będzie udać do sklepu 
elektrotechniczneg-o MHD, j?'dzie za drob 
ną opłatą. uszkodzenie natychmiast się 
usunie. Co więcej, pracownicy takiego 
warsztatu elektrotechnicznego MHD bę­
dą również na żądanie przychodzili do 
domu klienta w celu dokonania naprawy 
np. instalacji świetlnej itd. · 

Reahzac ja tego projektu pozwoli ło­
dzianom zaoszczęd'Zić dość wysokie su­
my, które za te usługi pobiera ją zwykle 
..dom,Jwi" elektrotechnicy. Oby podobne 
warsz~aty powstały również w innych 
branż&ch! Łodzianie powitaliby ·ie z 
i)rawdziwym zadowoleniem... (kl) 

rza.ł nań groźnie, podchodzi i pyta: Pracownicy zobowiązali się mianow1- Upcowę. Dzieciarn a łódzka uzyska mia 
- Ile wynosi pańska pensja? cie oddać do użytku w dniu 15 bm. no· nowicie wspaniały, nowy ogródek jor- W d . d . k f 
- Trzydzieści dolarów... we zieleńce przy ulicy Zgierskiej i Jul~a cianowski, który powstanie w Parku Lu· O POWle Zł 110 nasze Orly U y 
- Tu pan ma trzydzieści dolarów i fora ze nowskiej, a do dnia 22 lipca - przy .zb1e dowym. NEUROLOG CZY LARYNGOLOG? 

dw.;;:;te~iew~!1ą~ęp~:=i~d';~d. z!~.~:nił sie, 1 od- gu ulic Więckowskie.J<O i Zeromski~go Dzieci będą się tam mo.gly bawić już Władze Ubezpicc2ala.i Społecznej przeprowa 
szedł. Szef ruga kier~nika: oraz przed teatrem letnim przy uhcy od naibliższej soboty, na ten dzień bo- dzily dochodzenie w s!]rawie rzekomo nieodpo 

_ Dlaczego pan trzyma takich wałkoni? Piotrkowskiej 94. wiem przewidziano zupełne zakończenie wiedniego informowania rrzez urzedników US 
A na to zdziwiony kierownik: Innego wyglądu nabierze również ul. robót, związanych z oddaniem ogród1<a ubezpieczonego ob. Jana Bąka, który po kilku-
- Ten młody człowiek wcale u nas nie Zgierska W okolicy Rynku Bałuckiego, do użytku. (bk) godzinnym oczekiwaniu w Ubezpieczalni (ul. 

pracował. On przyniósł paczkę i czekał na Lecznicza) został skierowany do niewlaściwe-
k i go lekarzi,t. Jak wynika z nadesłanego nam li-

po w towanie! * ... * • Młodzież garnie się do studiów stu Ubezpieczalni SP-Ołecznej - ob .. Tan Bąk 

w zmarshallizo~an~J Fran.cji prz~rl ka.~-1zap1·sy na Un1·wersytet trwa1·ą pro~~ :e~~~~!~~~i~:; ::::.~~~ !~a:~r~~rg:~z;~ dym sklepem spozywczym ciągną się dlug1e wistą, dopit>ro w gabinecie neurologa - laryn 
kolejki. Nauczyciel w szkole francuskiej py- golog w tych godzinach już nie ordynował. 
ta jednego z malców: Ubezpieczalnia nadmienia przy tym, że wi-
~„ ... aH:~ri.· .• czf~:li::.~? mi jak będzie liczba Stypendia i mieszkania dla nowowsłępu"1Qcych DQ nieporozumienia, jakie zaszło w danym wy 

padku, r•1mosi wyłącznie sam ubez1>ieczony, 
A Henri odpowiada bez namysłu: Korytarze Uniwersytetu Łódzkiego za- dzi sie bad•ania lekarskie w Poliklinice który w biurze zgłoszeń nie i>rzedstawił wy-
- Ogonek... * * pełniły się młodzieżą, która począwszy Chorób Zawodowych przy ul. Narutowi- danego mu przez lekarza fabrycznego skiero-

"' od 1-go 'bm. składa podania 0 przyjęcie. cza 96, którym bezwzględnie musi się wania do lekarza specjalisty - laryngologa. 
Mały Piotruś jest bardzo rozgarniętym O t I d d . ł . . 20 1. t poddać każdy kandydat najdalej w ciągu/ 

0 

, 

chłopcem. Wczoraj zwraca się do ojca: s atni rnn Y ac1 z ozą ie tpca, e- trzech dni od złożenia dokumentów. Do USZKODZENIA BĘDĄ NAPRAWIONE. 
- Tatusiu, ja uważam, że czarne kury są go dnia bowiem nastqpi zamlmięcie tadań tych można sie whłszać codzien-1 .w zwią.zk~ z wiadomościami, zamieszczony-

mądrzejsze od białych... 1 · t ·- 1 31 8 b ł h 
is y. nie w god•zinach od 16-20. . ~ maJa i r;~erwca r. na .amac naszego 

- Dlac:?;ego?... I< dyd• 1· \ "kaZlll."CY s·„ prac<> spo W'· ód ! ~ d. d t. h t -f pisma, otrzymnhsmy z Prezydmm Rady Na-
- Dlatego, że czarna kura może znieść bia an ac ~Y 'ł 1.,. <t • •• sr <~n Y a ow, pragnącyc. ws ą rodowej następufoce w}"iaśnienia: 

le jajko, a biała nie może znieść czarnego... icczną winni do wymaganych dokumen- p1~ na Urnwers~tet, za~v.:ne wiei.u bę- j Prezydium RN zawi~damia, iż uszkodzenia 
.;:. „ . ·•· ' ów załączyć odpowiednie zaświadczenia dz1e sooza Lodzi. Młodz1ez ta moze się , domu przy ul. Nowotki 128 brdą naprawione 

Pracownik prosi kierownika, żeby go zwol lokalnych organizacji społecznych, mia- ubiegać o przyznanie jej miejsca w jed- w najbliższym czasie; ::iatomiast studnia w do-
nil, gdyż ojciec jego ciężko zachorował. dzieżowych lub politycznych, stwierdza- nym z domów akademickich. Podania mu przy ul. L~gion6w 46 nie nadnje si~ do na-

- To dziwne ... - odpowiada kierownik.- iących czasokres przynależności kandy- w tej sprawle jak też w sprawie przy- prawy. ~. zw1ąz~u z tym,_ dom ten otrzyma 
:- Pańsk! ojciec zawsze choruje wtedy, gdyldata do danej organizacji i sprawowaną znania stypendiów należy dołączyć do w br. zdroJ podworzmvy: ktoreg? projekt i kosz 
Jest ja.kas wycieczka · f I · ·h .J • k . .J k torys jest w opracowamu. Co s-11::' tyczy remon-

. ··· . . w nieJ un <cię. sl,<ład'anyc w uzie anac1-e i.:o umen- tu domu 
1
·)1·zy til. p1·~trko"'ski·~1• 59 _ bedzi"e - Pan ma racJt;„. Ja tez to zauwazyłem... . . . , u „ „ 

Diabli wiedza, może on symulu.ie? Rownnlrs:rlr 7. ;:ikr.1;:i z;:i01sow Drawa- low. (bk) on podjęty w naibliższvm czasie. 
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Kolos stanie w dwa miesiące • ~~E~ 

„Szybkościowiec." w Zgierzu Wyspa szczęścia 
U • • B li • 1 ' • b , • Wszyscy pamiętamy kapiwl11e filmy węgierskie CZnlQWle li oruty Otrzyma1q na -go WrZeSnlQ r . nOWQCZeSnle „Gdzieś w Europie" i „Piędź ziemi". Oba te er-

cydziela filmowe są dowodem wspan.i.ałych mo:di \ w y g o d n i e u r z q d z o n q b u r s ę wości artystycznych kinematografii i,vęgierskiej 
i wysokiego jej poziomu„ I dlatego „Wyspa 
s:;częścia" rozczarowała nas trochę. Szliśmy do ki 
n11 w przeświadczeniu, że ujrzymy nowe arcydzie 
ło, a tymczasem ujrzeliśmy komedię, wprawdzie 
dowcipną i pełną przezabawnych sytuacji, ale J: 
całą pewnością nie „u1ielki szlagier". 

Szkole przemysłowej przy zgierskiej 
„Borucie" już od dawna była potrzebna 
bursa. Uczniowił', pochod~ący przeważ­
nie z dość odległych stron, uczyli się i 
żyli w ciężkich warunkach. Zaprojekto­
wano więc, j.eszcze jesienią ubiegłego 
reku, budowę nowej bursy. 

Ale gorzej było z wykonaniem projek 
tu. Sprawa przewlekała się przeszło pół 
roku. Dopiero 19-go czerwca zlecono 
budowę bursy III oddziałowi .PPB. Czas 
straco:1Y na załatwianie różnych forma! 
ności postanciwiła o.drobić załoga. A po­
niewa7 nowy rok szkolny zacznie się 
I-go września, więc do tego terminu ma 
nowa bursa zostać oddana dto użytku. 

Zadanie iest nie łatwe. Nowa bursa o 
kubaturze is tys. mtr. sześc. (czyli tyle 
ile szl<oła na Stokach) ma pomieścić 200 
uczniów. Projekt nie był przygotowany 
na sz ybkościową bvdowę. A przy tym 
mało było czasu na planowe zorganizo-
wanie robót. • 

Mimo tych tru<l'ności już 20-go czerw­
ca rozpoczęły się roboty. Na placu bu­
dowy widzimy samych starych zna jo· 
mych - murarzy, cieśli, betoniarzy i in­
nych robotników budowlanych, którzy w 
zeszłym roku pracowali przy budowie 
szkoły im. Małgorzaty Fornalskiej na 
Karolewie. a następnie przy potokowcu 
na Stokach. Dowodzi znany przo<lownik 

Gorzka czekolada 
Wypadek nier1adki 
gość trafił za kratki. •• 

Romana Rytowicrn, zam. przy ul. 
Wschodniej 33, spotkał zaszczytny 
awans. Powierzono mu mianowicie kie­
rownictwo sklepu PSS nr 134 przy ut. 
Franciszkańskiej 30a. Niedługo jednak 
utrzymał się na tym stanowisku. 

Przeszkodziły mu niezdrowe apetyty. 
Rytowicz nie mógł się bowiem obejść 
bez czekolady, wódek gatunkowych i in­
nych wartościowych towarów, które pra 
wie c:xliziennie wynosił ze sklepu, nie 
wpłaca iąc d'o kasy należności. W ciągu 
krótkiego okresu czasu doprowadził w 
ten soosób do powstania manca w sumie 
pona<l I miliona zł-otych. 
Sprawą za jęła się Komis ja Specjalna. 

Rytowicza aresztowano. (m) 

pracy, odznaczony srebrnym Krzyżem 
Zasługi - ma ister Tomczak. 

Trudno za nim zdążyć. Co chwila jest 
na innym mieiscu budowy. Tu pomoże, 
tam poradzi, gdzie indziej wyda dyspo­
zycje - nie traci sekundy, byle prędzej 
i prędzej posuwała się budowa. A robo­
ta została sprawnie zorganizowana. 

W ciągu dwóch tygodni zakoI'!czono 
'j.uz bud·owę piwnic. Obecnie kładzie się 
stropy na g·otowych murach parteru. Z 
betoniarki wvmieszana zaj}rawa trafia 
wprost na transporter i je<lzie do góry 
aż pod rękę murarzom. Cegły dostarcza 
drugi transporter 

Nie trudno więc zrozumieć, dlaczego 
mając tak zor~anizowaną dostawę mate 
riałów - dwie brygady murarzy zatrua­
nionvch na budowie, osiąg·a ją po 233 1 
236 -procent nowej normy. Nie gorzej 
oracuił' 9-cio osobowa grupa betonia­
rzy, wyrabiająca 258 proc normy. Po­
dobni~ zreszL~ spisu je się i reszta załogi 
liczącej 90 lud•1i. 

Na 22 lipca budynek ma być gotowy 

w stanie surowym. Drngie piętro zosta­
nie pokryte dachem. Pozostanie nieca­
łych 40 dni na wykonanie wszelkich in­
stalac ii wewnętrznych, jak centralne 
ogrzewanie, przewody wodociągowe i 
kanalizacyjne oraz na wykończenie 
wnętrz. 

Ouzo będzie zależało od terminowej 
dostawy materiałów instalacyjnych. Nie 
Uóre z nich, jak na przykład żeliwo, 
zwoz·i się już na budowę. W magazynie 
leży też zapas papy na pokrycie dachów. 
Krótki termin jaki wyznaczyła sobie za­
lega dla ubI'!czenia budowy nie byłby 
:nożliwy dlO dotrzymania w razie jakich 
kolwiek przerw lub przymusowych po­
.5toi. 

Jednak dotychczasowe tempo robót 
pozwala nam sądzić że budowlani łódz­
cy nie okażą się gorsi od warszawskich. 
Mimo trudności potrafią naipewno do­
trzymać terminu. Z początkiem roku 
szkolnego uczniowie „Bo.ruty" otrzyma­
ją n'.>wocześnie i wygodnie urządzoną 
bursę! CT) 

Nowe punkty skupu i sprzedaży 

Owoce i warzywa w każdym sklepie 
Towar szybciej trafi do rQk konsumenta 

I 
Dotychczasowe trudności w zaopatrze 

niu ludności miasta w owoce i warzywa 
spowo<lowanł' były m. in. istnieniem w 
Łodzi tylko iednego punktu skupu i hur-
towe i sprzedaży w3rzyw i owoców przy 
u.J. Łagiewnichiej. 

W dniu wczorajszym Centrala Ogrod· 
nicza uruchomiła dwa nowe punkty hur­
lowej sprzedaży i skupu, które znajiłują 
się w dawnych magazynach PSS-u przy 
pl. Barlickiego oraz przy pl. Niepodle­
R"łości. 

:eh na trzy rejony, co eliminuje długie 
wyczekiwanie na bwar w jedynym do­
tychczas punkcie hurtowego skupu i 
sprzedaży. 

W związku z tymi zmianami Wydział 
Handlu przy Prezydium Rady Narodo­
wej zobowiązał MHD i PSS, aby we 
wszystkich sklepach owocowo-warzyw. 
niczych oraz spożywczych prowadzona 
była sprzedaż owoców i warzyw według 
specjainie ustalonego minimum asorty­
mentu, uwzględniaJącego potrzeby ludzi 
pracy. Za należyte wykonanie tego za­

.Inndowac ja t~ p~zyczybni tsię hnietwątpli- ;ządzenia odpowiedzialni będą kierowni-
w1e c wz!11o.zema o r<? u ur owego ~Y sklepów. 
warz~\v:ami i owocami. Produkty te Niebawem zaś nasbpi jeszcze d•a!sza 
szybcit:J bę~ą wędrowały o~ producent_a µoprawa na tym odCinku, gdyż Po­
~o ~urtown1kf' od hurtownika do detah- wszechna Spółdzielnia Spożywców ma 
;ty 1 od deta~ sty do. koi:isumenta. I tym uruchomić w różnych punktach miasta 
-.ar:iy_n1 trafi? do mego w lepszym, bo około 20 sklepów typowo warzywni­
sw1ezvm st_a~ie. . I cz?·owocowych, w których ludność bę-

Jedr.vczesme Centrala Ogrodmcza dlo dizie mogła nabywać każdy rodzaj wa-
konał::i rejonizaci'i sklepów z podziałem rzyw i owoców. (s) 

Do Węgier przyjeżdża z wycieczką z dalekiej 
Ameryki węgierski pisarz Jan. Przed wojną napi 
sal on postępową sztukę, której jednak nie chcia 
no mu wystawić w kapitalistycznych wówczas 
Węgrzech. A ponieważ Jan nie umi.ał pogodzić 
swoich pog1'/dów z reżymem regent,a Horthy'ego, 
wyjeżdża do Ameryki. 

Teraz, wróciwszy do kraju, z wielkim :dziwie 
niem obserwuje zmiany, jakie w międzyczasie 
zaszły w jego ojczyźnie. Czyrojqc pilnie amery 
kańskie gazety urobił sobie inny obraz nowych 
ludowych Węgier. To, co zobaczył teraz, wstrząs 
nęło nim do głębi zmieniło jego świ.atopoglqd. 

Na emigracji - ponieważ „w demoltratycznel' 
Ameryce nie chci.ano wysrowić jego postępowej 
sztuki - Jan utrzymywał się z pisania szablo­
n.owych dramacików i scenariuszy, które wysta­
wi.al w swoich teatrach jego przyszły teść. Teraz 
przygl1µlając się twórczemu rozmachowi ludowych 
Węgier, zrozumiał, że jako naprawdę postępowy 
pisarz powinien zostać w ojczyźnie i pracując dla 
nowej rzeczywistości, iść ramię w ramię z tymi 
wszystkimi, którzy maszerują do najpiękniejszej 
mety: do socjalizmu. 

Bardzo interesujące jest w tym filmie :esrowie 
11ie dicóch świ.atów: Ameryki i nowych Węgier. 
Autor scenariusza robi to bardzo dowcipnie, ostrze 
satyry godzące w amerykańską propagandę jest 
cięte i błyskotliwe. Dodajmy jeszcze że prócz mo 
mentów ideologicznych, jest również w „Wyspie 
szczęścia" interesująco splarojący się wątek roman 
tyczny, duio humoru, niefrasobliwości i dowcipu. 

Do tego wszystkiego dochodzi jeszcze doskona 
la gra Idy Turay i Sandora Szabo, co w sumie 
sprawia, :ie aczkolwiek „Wyspa szczęścia" jest 
słabsza, niź „Gdzieś w Europie", warto jednak :io 
baczyć jq. 

M. 

Przybycie delegacji 
włókniarzy radzłeckich 

D~ia 3 b~. przybyła do Warszawy na pos4e 
dzeme Komitetu Administracyjnego Międz;y­
narodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. Przemysłu 
Włókienniczego i Odzieżo-we·go delegacja ra­
dzieckich włókniarzy z sekretarzem ZG Zw. 
Zaw. Odzieżowców ZSRR Niną Dogadajewą na 
czele. . 

Obrady Komitetu Administracyjnego Zrze­
szenia toczyć się będą w dniach od 5 do 9 bm. 
w Łodzi z udziałem delegacji związkowych z 
sze~e~ .krajów. Program przewiduje m. in. 
o~owieme dotychczasowej działalności Zrzesze 
n!a, przedyskutowanie obecnej sytuacji włók­
niarzy i odzieżowców, szczególnie w zakresie 
walki o postulaty ekonomicz;ne oraz walki o 
trwały pokój. 

17) 
ona. Dziś wyda~a jej się za sentymental· 1 nad nią misteriach odmładzania i upięk-
na, zanadto ckliwa. szania urody kobiecej. 
. - W ~yciu ~ak zwana miło~ć wyglaJa W rezultacie tak swoiście pojętej edu-
1ednak. maczeJ! - przypommała S'>bie kacji Anna „ścięła się" przy maturze. 
wczora1szą :oz?1o';ę ~ matką. , . Ojciec był zmartwiony, ale matka za-

Lecz oto i z1aw1a się ta, o ktoreJ my· opiniowała: 
ślała ~rzed ~hV:ilą. . - Na tym skończymy twoje studia! 

Pam Ł~c1a 1est uprzeJma, przymilna. Anna zgadzała się w6wczas z matką. 
pokorna memal. Ale dziś, zastanawiając się głębiej nad tą 

- Czy p6jdziesz dziś ze mną raz~m sprawą, dochodzi do wniosku, że byłoby 
do cukierni? może jednak właściwiej, gdyby po wa-

. . STRESZCZE~~E'. . . . I - Mogłabym wziąć się do jakiejś pra-
~ zycm . Anny Sta~m.sikieJ Jest d.w~h cy i rozpocząć nowe życie - uskrzydliła męzczyzn: 1eden, przyJaciel z lat dziecm-· · f · 

nych, inżynier Kruszec, drugi Edmund Ją. ant~ZJa, ale zaraz potem przyszło opa­
Wachmundzki. Matka Anny, pani Łucja, miętame. 
wyraźnie popiera Wachmundzkiego, tłu- . . . r~:icząc córce, że ten przystojny dżentel· Przec_hadza 1ąc. się nerwowym krokiem 
men byłby dla niej świetną pa.rtią. po swoim pokoiku Anna rozgląda się po 
. !Jn~gdaj 1><>znała ~nna na. wyciec2:.c~ wygodnych mebelkach, ślicznych cac-
mzymera Ortena, ktory zrobił na meJ k h d b · h · · k 'k · mocne wrażenie. Dziś Anna wyprała się <l;C , z. o iącyc JeJ ąc1 I wzrusza ra-
z inżynierem Kruszcem za miasto, ale m1onam1. 
wciąż myśli o Ortenie. Z11JUżona towarzy­
stwem ma~1> efektownego Kruszca wró­
ciła wcześ1~ej niż zapowiedziała i zasta­
ła swoją matkę w czułym tete a tete z 
Edmundem Wachmundzkim. 
Między matką a córką przyszło do po­

ważnej wymiany zdań. 

Niechęć, jaką do niej powzięła nie ustę­
puje, Obiecała milczeć, ale nie znaczy to, 
Że jej przebaczyła. 

- Nie, to byłby prawdziwy nonsens, 
gdybym rzuciła to wszystko i skazała się 
na pokutę, dlatego ty Jko, że moja matka 
jest osobą niemoralną! Zresztą do jakiej 
mogłabym się wziąć pracy? Co ja wła­
ściwie umiem? Czego nauczono mnie w 
życiu? Ach, muszę być bardziej ttzeźwą, 
a nie powodować się chwilowymi im­
pulsami. 

Noc miała złą. Rano wstała chmurna, 
niezadowolona z Życia i z siebie. Matka 
unikała ją przezornie, ojca wog6le nie wi­
działa, bo ten już wczesnym rankiem wy­
jechał w jakiejś sprawie do Warszawy. 

- Nie! - odparła twardo c6rka. - kacjach poszła z powrotem do szkoły. 
!':J'ie mam ochoty. - Za rok zdam maturę, a potem zapi-

- Jak sobie życzysz, Aniu _ ma•ka szę się na uniwersytet. Będę studiowała 
zawahała się jak ktoś, kto ma jeszcze coś medycynę albo chemię, tak jak Cze­
do powiedzenia, a potem odwr6ciła się i sick - przypomniał jej się Kruszec. 
powoli poszła w stronę domu„. Jeszcze przed chwilą czuła się bardzo 

osamotnioną - teraz na sercu zrobiło jej 
Nikt nie przeszkadza Annie w kontem- się cieplej. I uśmiechnęła się, jak gdyby 

placji. Obiad zjadła umyślnie wcześniej, po długim błądzeniu w nieznanym ujrzała 
ażeby nie spotkać się z matką i zamknęła wreszcie sygnał w ciemnościach. 
się znowu w swoim pokoju. Miłość! Oto o czym myŚlała nieraz, za 

- Co robić dalej? - zrozumiała po raz czem tęskniła podświadomie. 
pierwszy, że prowadzi życie bez celu. Prędzej czy p6źniej owładnie nią to 

Do niedawna jeszcze chodziła do szko- uczucie mocne, niwelujące wszystko, 
ły. W tym roku, w czerwcu, miała skoń- uskrzydlające - a wtedy puste jej życie 
czyć liceum. · nabierze nowego sensu. 

Była zdolna, ojciec jej życzył sobie Ale co to jest właściwie miłość? Uczu-
wprawdzie, żeby córka zdała maturę, ale cie, jakie żywi dla Cześka? 
pani Łucja powtarzała niezmiennie: Chyba nie, choć szczerze go lubi, a kic-

- Poco ładnej i niebiednej dziewczy- dy ostatnio bawiła w Zakopanem, tęskni­
nie dyplom? To dobre. dla ubogich brzy- ła nawet za nim. 

- C6ż za swoista moralność! - prze­
żuwa w sobie gorycz. - Zawsze myśla· 
łam, że matka jest tylko pusta, lekko­
myślna, Że w jej flirtach nie ma nic złe­
go. Ale teraz przejrzałam ją na wylo.t.„ 
I co teraz będzie z nami? 

W jej romantycznej trochę głowie ro­
dzi się szalony pomysł, ażeby cisnąć to 
wszystko i na znak protestu rzucić dom, 
całe to błoto i zakłamanie. 

dulek, kt6re nie mają innych szans„. Ale - Może z czasem przywiążę się do nie 
nasza Ania? Ona nie będzie przecież pra- g~ j~s~cze ba:rdziej: i to właśnie będzie Wzięła jakiś francuski romans i wysu- cowała„. Na nią będzie pracował jej mąż m1łoscią! - zastanawiała się sama nad so-nęła się do ogr6dka. Tu siadła w cieniu powtarzała i· zam1·ast z d ' ó k b · b' · b - apę zac c r ę ą 1. o 1ecu1~ s.o ie, że kiedy znowu spot-dawno już przekwitłych krzew6w bz11 i do książki, wyciągała ją do kawiarni albo ka się .z Czeskiem okaże mu du~o serdea,,. 

zaczęła czytać. Nagle odsunęła od siebie I prowadziła do krawcowej i fryzjera ka- ności. 
ksiażke. Wczorai ieszcze pasionowała ją żąc jej asystować Pl"ZY dokonvwa~ycb 

(C.d.n.J 
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Nowy POT w stolicy I Jestem tu już po raz piąty„: 

· · 1 Ksi~żki z Nie zawsze są, 

'' -t . !llllUlllllllllmlllllEllllll~lllllłlllłlllllllllllllEllłlll~ilłUllll\lltt~llll~llnlllllll"1flllllllill!lłll 

Uwagi klientów 
placówkom 

nie zawsze się je czyta •.. 

który powinien posłużyć 
usprawnienia swej działalności 

materiałem, 
do 

Czytelnicy 1U1Si &ka.rżą się w swych listne na nierlostatccme często z11opatrzenie sklepów 

i dornów towarowych. Skargi le przeważnie są sluune, gdyi: odpowu1dilją rzeczywistości. 

W dodatku szwankuje nieraz obsługa co r<iwniei; potrnduje kwasy i utyskiwania. 
Zupełnie słusznie wi~ uczyniono, wpro r..x1d::.ajqc w detaliczn~·ch placówka.eh sprzedaży 

ksU[i;ki :;(li;aleń i życzeń. Uwagi. wpi&yuxme przez klie11tów są przecież cennym materiałem, 

pozu:afojącym. wunqć i.stniejące bolączki i niedO(:iąttnięcia . 

Ano, zobacmiy jak to wyglq.da w praktyce - na co sknri;ą się klienci. 

Dom towarowy PSS przy ul. Piotrkow W każdym z l'icznych działów wiszą 

1 
skiej 100. Książka, a właściwie zeszyt ży na widocznych mlejscach zeszyty uwag. 
czeń znajduje się w ka.sie na parterze. Są to specjalnie drukowane bruliony z po 

1 Nie ma jednak żadnego napisu, z któreg-0 działem rubryk, jak: zażalenia, uwagi itd. 

i wynika - iż książka taka jest do d_yspo Oto, co piszą klienci. 
I zycji klienteli. 

I - P<>prosz.ę o książkę uwag· - starszy „20 czerwca br. Proszę zwrocie uwagę 
pan spogląda wyczekująco na ekspediPTJ.- ekspedientowi Nr 98, że pow1nien zała-

ta. !wiać klienta, a nie prowad.zić prywatnej 

- Książka jest w kasi.e na dole... rozmowy ze znajomymi wtedy, gdy szereg 
Mężczyzna odchodzi, kierując się w str<:> ludzi czeka na buty. Pan w-w nawet nie 

W Warszawie przy ul. Brackiej otwarto nowy, nę kantorku kasy. raczył słuchać o co ludzie pytają, lecz 

największy w Stolicy Powszeehny Dom Towa· Widząc jednak dość pokaźną kolejkę ma obojętnie powiada, „zaraz, spokojnie", a 
rowy. cha zrezygnowany ręką i opuszcza sklep. tymczasem gawędzi ze znajomymi i tych 

Na 7.djęciu - fragment wnętrza wielopiętro- Takich wypadków jest więcej. Klient obsługt~je". 

wego Domu Towarowego. Foto AR chętnie podzieli się swy:ni uwa_gami, ale Lub inny kwiatek z tej samej łączki. 16 

. • . książkę musi mieć w tym dziale, w któ czerwiec br. Już czwarty raz jestem w 

Nrby drobiazg, O tednok.„ rym dokonuje zakupu. PDT i ubrania Nr 52 nie znalazłem w ża 

C • b , • "') , Chodzić specjalnie do kasy, prosie o dnym asortymencie. 

zy . moze yc w1ęce J • ! książkę - to zbyt wielka fatyga, szkoda p . . . . . p k . t . . . . . l skórki za wyprawę - stwierdza jeden z . omzeJ. ~a~; •· r_osz_ę w ~ i;ie wys awo 
Jakzez często, kup.uJąc w sklepie rn1ę:w, . t t. wym um1esc1c napis, ze we3ście do sklepu 

owoce, warzywa, ser ·czy inne artykuły żyw- im eresan ow. • • jest przez dział ;meblowy". 
nośefowe, spotykamy się z takimi pro~zycja· * . . . . . 
mi ze strony sprzedawcy: · . Powszec~n~ Do"h Tiwarowy przy ul. D~ler 23 czerwiec. br. Je~tem JUZ p:ąty 

- Czy może być o trzy deka więcej? Czy P1otrkowsk1e3 98. b' O (1 raz i me mogę dost ac spodm Nr 52. Zazna 

może być za 50 złotych więcej? 

Klient przeważnie nie oponuje, no bo jak? Inni się dobi1'01·q, łodzianie nie docenia1·q .. 
Ludzie cisną się do lady ze wszystkich stron, 
jeden przez drugiego prosi o to i owo, więc w k I k* • k • • 
w tym rozgardiaszu każdy pragnie jak naj· czasy o ars 18 WYCl8CZ I W n1eznan° 
:~~::lat~~~t~i~a~f~:~;;: ~kl~a;.. najprędzej ' U 

Kto chce może mile i pożytecznie spędzić urlop Propozycje tego rodzaju można usłyszeć w 
każdym sklep-ie - prywatnym i uspolecwio· 
nym. Niektórzy sprz dawcy chcll po proo>tu 
oszczędzić sobie fatygi. Nie chcą zadać sobie Do łódzkiej ORZZ nadeszły ostatnio z Łodzianie nie zdradzają także prawie 

trudu, aby dokładnie wyważyć towar i dlate-- Jeleniej Góry listy z prośbą o odstąpienie żadnego zainteresowan!a dla wprowadzo­

go proponują o parę deko więcej, tyle ile po· skierowań na wczasy kolarskie. Spełnie- nego w biej;ącym roku nowego typu wcza 

łożą n.a wagę. nie tej prośby nie sprawiło żadnej trudno sów turystycznych - bez określonego 
Ale bywajl), i inni - nieuczdw:i. Ci umyślnie celu podróży. Uczestnicy tych wczasów wy 

proponują• ~· ięcej towaru, bo ·wtedy łatwiej ścj. W Łodzi .bowiem ten rodzaj wczasów bierają sobie dowolne miejscowości - na 

omin~ć urzędowy cennik i różnicę zgarnąe do nie znajduje- zbyt wielu amatorów. Pojezierzu Mazurskim _ w których spę 

swej kieszeni. Nie zaws.zę lu»tje;nt klient . może „ <ren całkowity brak zainteresowania dzaJ·ą po kilka dni, przenosząc się następ 
dokładnie zaobserwować, ile waży kupowany dl , d · · · 
przez niego produkt i nie zawsze ma cz.as obli a tego typu wczasow wy aJe się meco nie do innych, stosownie do swych ży-

czyć, czy nadwyżka ceny rzeczywiście od.po- dziwnym. N!e brak przecież W Łodzi czeń. 
wiada nadwyżce wagi. związkowców, posiadających własne ro- Skierowania na te wczasy turystyczne 

Ponieważ fakty tego rodzaju mnożą sję wery, którzy chętnie uprawiają sport ko- jak i na wczasy kolarskie na szlaku nąd­

ostatnio wraz bardziej, Inspektorat Ochrony larski. Tymczasem. kiedy mogą spędzić morskim rozprowadzane są nadal przez 

Rynku przy _lVydziale. Handlu Pre~ydium Ra· na rowerze całe dwa tygodnie. zwiedza- Wydział Wczasów przy ORZZ, Kto więc 

ddy n~arodO\~eJ w Łodz11 wybdał spekcl1.alnte ;:arząd~ . jąc przy tym najpiękniejsze okolice kra- chciałby jeszcze z nich skorzystać, winien 
ze ie, maiące na ce u o ronę ien a prze . . . . byt od · · , · · b • an· Ch b · 

nieuczeiwością ze strony perwnelu skleyowe- JU l maJąC zapewnione po Y w wyg - się tam zwrocie e~posre 10. y a, ze 
go. nych domach wypoczynkowych - wcale I łodzianie rzeczywiście należą do ludzj, któ 

Zarządzenie to obowiązuje personel wszyst- się do tego nie kwapią. rzy b·oją się wędrówek. (m) 

kich sklepów - MHD, CZPM, PSS, PDT, pry 

czam, że za każdym razem. przeszedłem 
wszystkie sklepy''. 

Poza tym z książki można siE: dowie­
dzieć, :ż w domu są tylko „czwórki" dam 
skiej bielizny, tak jakby wszystki-e łodzian 
ki miały filigranowe figurki, że skarpetek 
dziecinnych jest stale za mało. że brak 
pełnego asortymentu kompletów plażo­
wych itd. 

Klienci piszą. Cóż z tego - jeśl! ich 
uwagi nie odnoszą !kutku? 

U dołu każdej strony książki znajduje 
się napis: „Sposób z.ałatwienia sprawy". 
y.rszystkie strony w tej części są czyste. 
Wynika z tego, iż kierownictwo nie przy 
wiązuje specjalnej uwagi do zeszytów za 
żaleń i nie zastanawia się nad dokonany 
mi w nich notatkami, przechodząc za każ 
dym razem nad nimi do porządku dzien­
nego, albo też - wcale ich nie ~ytają ..• 

* * 
Dom Włókienniczy Centrali Tekstylnej. 

Prz.echodząc od jednego do drugiego 
działu, stwierdzamy, że książek nie ma. 

Czyżby ich w ogóle nie zaprowadzono? 
Nie, ale ... 

- Proszę o książkę życzeń ... 

Ekspedient sięga po głęboko ukryty w 
szufladzie brulion i po chwilowym szuka 

niu kładzie go na stole. Książka nie zapi 
sana. 

Taka sytuacja jest we w&ystkich dzia­

łach domu. Nic zresztą dziwnego. Trudno 
wymagać, by klient nie widząc nigdzie na 

pisów, ani książki dopominał się o nią. 

• • 
To tylko trzy przykłady. Można je jed­

nak mnożyć w nieskończoność. Kwrowni 

cy sklepów, jak widać, nie zwracają nada.I 

uwagi na tę „trybunę klienta", uniemoż 

liwiając mu wypowiedzenie się w waż­

nych bo, jego tyczących, kwestiach. Ale 

i na tym odcinku musi nastąpić zmiana, 

tym hardziej, że książka życzeń jest nie 

tylko dla wpisywania krytyki, ale rów­

nież dla cennych pomysłów, które w du­

żym stopniu mogą pomóc kierownictwu w 
zamawianiu i dobieraniu · odpowiednich 

asortymentów towarów! (st) 

ff;:E?i~ią~:ffe;:i~~;r:6~~~7:~:~ I Sprawność komunikacji I Rosną kadry f achowco' w· 
zeme takiej Ilosc1, Jaką khent zaządał. Jedy- zatez·, od wvszko1en·1a obs1u1·1 I 
nie w wyjątkowych wypadkach, gdy odważe-

nie wymaga trudnego dobierania sztuk (nj>. 

przy sprzedaży owoców), sprzedawca może Tra-wai·arze uczą sitlQ;. na kursach 
zapytać klienta, czy ten chce kupić ilość znaj- , • •• ..._, · 

dują<:ą się na wadze, obowiązany jest jedn~k 1'0 ... 1-et•• ~z••bho opano••1u1""'ą -oż••teczn•• za1•10„d 
podac dokładną wagi: towaru. Operowame „ . WJ ~ 'WJ •• ..- „ 7 ""' 

w art 0.ś ci ą t~waru nadważonego jest bez· Stuk młotów, syczenie aparatów t1eno- - Jeszcze jeden pacjent! Ale na czym że moje PQmocnice dość dobrze orientu-

wzl!'lędme zabroruone. t. d · · h ·1 k · 1· • ~ d kt · · t · bo · 
w zarządzeniu swym IOR komunikuje, iż WYCH oraz o zy:vaJąC~ .się co. _c w1 a s. onczy ismy. - yre ·or nerwowo po· Ją się w e1 ro cie. 

winni nie stosowania si~ do tych poleceń trak dzwonki tramwa_JoWe swiad:czą, IZ prac~ c1e'.a podb1 odek .. - Acha! -:- poz~ szk.o Z pod prasy wydobyw3 się cichy syk 

t<1wani będą jako działający na szkodę kupu- ·w warsztatach Jest w pełni. Umorusam !eniem odbywa się przy klu:bi-e rac 1onah- pary. Ramka jest gotowa. 

iące~o. i pociągani do odpowiedzialności przez smarami chłopcy kręcą się przy stoją- zatorów kurs rysunku dla rzemieślnl· - Trzeba jeszcze dodać - kontynu· 

Komisię Specjalną. . . rym w zajezdni wozie. Trzeba wymie- ków. Do. tej pory urządziliśmy 12 wy- uje dyrnktor - że oprócz tecro szkolimy 

Jest to naszym zda~rem zupełnie słusz~e, nić koła. Wiele koilometrów przejechał kładów. Po wakacjach rozpocznie s·, na · · l · · · . · · "' · , · 
system ten gwarantu1e bowiem całkowitą . , . . . " . . . . speqa me szescm uczn1ow w g1mnaz1um 

ochronę klienta przed nieuczciwością personełu po mu~sc1e _wa_gon, ~d~1era.iąc .„buty ' sz.eroką skalę_ 9os~kalame ~zem1e~lai: mierniczym na projektantów drogo· 

niektórych sklepóiv. (0) 1ak nazywają zartobhw1e robotnicy ~o- kaw - mec~amkow i elektrykow. Dzięki wych i mierniczych . .Obowiązkowi szko-

1111„„.„ •• :„„,„,..„„11111111„111111111„11„,..111„„1111111111111111111,,.„,11 ł~.. Ale .n~ tylko •:but.Y''. trzeba V:Ym1e- przeszkolen.1~ J?~~ktycz~em!-1 _i teoretyc_z ienia podlega również służba ruchu. Mo­

nic. ~zyty !est rowrnez motor i w~ę- ~emu umoz~1w1hsmy rowmez pracowni- torniczy, konduktorki co pewien czas są 

trze wozu, ktore trz~ba. wyremont~wac. Kom zdobycie ~w.ansu spo~ec~n.e~o. I tak G-oszka!ani w celu podniesienia 1ch kwa. 

MOŻE W MAJU, MOżE W GRUDNIU 
l'ięk11ie jest teraz na wsi, kochany „E:rpressie", 

zwłaszcza w Redzeniu za Słotwi11ami. Zapaclt, 
unosrący się z pól i lasów wpływa znakomicie na 
apetyt. llłnóstwo 111 urlopowiczów i młodzieży. 

Cltcemy je5ć! ! A.le jak zaspokoić głód, skoro 
sHep Zw. Samopomocy Chłopskiej, który obrał 

~obie &iedzibę w tym popularnym letnisku, nie 
po!iada ani mqki, ani innych artykuł~ pierw­
szej 11otn:eby ! Zwodzą nas ciągłymi obietnicami. 
Wiadomo jed11ak, ie najpiękniejsze nawet obietni 
ce nie zaspokoją głodu. „Moie w maju, może w 
grudniu, nwże jutro popołudniu .... " - wyśpiewu 

jemy pod sklepem, popularny re/re11 piosenki, ale 
kierownictwo · ZSCh jest niedomyślne... Może ty 
pomożesz;, kochany „Expressie"? 

Stały Czytelnik 
Ryszard Jóźwiak 

Mamy nadzieję, że kiernwnictwo ZSCh, ;zybko 
zlikwiduje ten karygodny &tan i należycie za­
opatrzy AWÓj skleu na letnisku! 

Wago~ przechod~1, ~1ęc z rąk do r'0, np. 4? p~rnocm~~w yracu.ie 1~z 1ako ~a· ;ifikacji. Szkolenie nowych motorni-

by w _koncu. wychyhc s1~ -rrzy akomp~ma modz1_elm rzem1~slm~y. N1ek1orzy z mch czych trwa trzy tygodnie, kondukto­

menc:e glosnego . dzwomema ~ hali la- zosta_h pr~c.owm~am1 t~chn1czno·umysł? rów zaś dwa tygodnie. Mimo że służba 

k1erm. Jaszcze 1~<l'en tramwai :vł9cz?· wym1. Mlędzy innymi ~wans uzyskah: ruchu iest dość ciężka nie brak w niej 

ny do ruchu. Znow pe:vne o<lc19zeme J~n Szwe!eni:!rebel, Brom~ław !-u~~sty_- kobiet. Do tej pory mamy J 3 kobiet mo­

di a przeładowanych wozow kursu1ących rnak, Aleksandei Stępmewsk1 t mm. tornic?ych i 200 kondukto.reI< 

w mieście. Szkoleniem objęte zostały także kobiety. _ To rawda _ d d · t · b k 

- Nie ma dnia - mówi dyrektor tech Niektóre z nich przesunęliśmy do motorniciy al d „~ a fet s 
0 1.ąc~ 0 0 d 

niczny - by z warsztatów nie wyszedł warsztatów jako pomoc majstrów, a r:i('~ienia \\~ de. w • ~~z m s opmu 0 P? 
choć jeden wyremontowany wagon. cztery zostały ich zastępcami. Okazuje si ~ws ólza~od1~1ios~~ prac~ przyczyniło 
Os~ągamy to dzięki szero~iej akcji sz~o- s.ię, 7.€ kobiety ~ie ustępu ją mężc::yz· ju~ pr~wie wszy~kicoh n~~~rye h ogarnęr~ 
lenia nowych elektrykow, monterow nom. Jedna z mch o~ .. Makowczynska ników... ' c pracow 

oraz doszkalaniu dotychczasowych rze- zdobyła tytuł przodowm;<a pracy. A oto M . ł ':> . 

mieślników. W tej chwili szkolimy 24 i ona.. - ozna w ączac . - zwraca się do 

chłopców w naszych warsztatach ślusar Przy małym stole stoi starsza kobieta. wychodzącego spa? ~va~onu montera. -

skich, tokarskich i elektrycznych. Mia- Wprawnymi rnchami owija miką ramki Czy hamulec tez 1uz sprawdziliście? 
dzież ta uczęszcza do gimnazjów rz.e· <ło tworników wklad3jąc je do gorących Jes·!cze tylko ostatnia próba i świeżo 
mieślniczych. Muszę dodać, że kilku z form. wymal?wana „7" oouszcza warsztaty. 

nich orac1Jje już samodzielnie .• .' - To żadna sztuka - odzywa się wi- Sl~chac zgrzyt kół na rntm~cie, po czym 

Głośne dzwonienie przerywa rozmo- dząc nasze zainteresowanie. W ciągu ro- .JUZ zza rogu ulicy dobi~a dźwięk 

wę. W stronę zajezdni skręca ho1owany ku, zdołałam już opanować sztukę ro- dzwonka. 

przez tramwai ciężarowy zepsuty wa- bienia ramek. Teraz pragnęłabym na· Umorusani smarami i farbą robotnicy 

Q'on uczvć sie cze.goś noweizo, tym bardziej, spogi(}d'aia z duma no sobie. (j) 



STR. 6 

Gdy chcą, to grają 
Slcpy los wyznc1czyl mi za sqsiadńw 11a trybu­

nie dwóch zapalonych kibiców ŁKS W"łókniarza, 
to.kich, co to wyskoczyli by :e skóry, żeby tylko 
„nmi wygrali". 

Co myśleli, to mówili. Przemawiała przez nich 
uczerość - to bvło widoczne. 
Klnę się, że ni~ podsluchiu-ałem, ale nasłucha­

łem się, że hej!„. 
Tego, co doszło do mych u.uu, nie zatrzvmam 

w tajemnicy, niechże ~torzy niedzielneg,; me­
c:u ligowego (z bytom.sl.-im Górnikiem) dowie 
dzq się wreszcie co publiczność s<1dzi o i.eh „po­
pisach". Troszkę opuszczą nosy. 

- To jest mecz ligowy?! - wołał jeclen z 
mych .<ąsiadów. - Tak gra reprezenu1cyjna dru 
syna Włókniarzy?! - I zaraz sam sobie dopo­
wiedział: - Ależ to kompromitacja, a nie r e­
p re ze n tac ja!!! 
Musiałem przyznać w duchu, że gra była wy 

jątkowo podła. 

Dru.gi kibi.c, chociaż w spódnicy, znał się dobrzt> 
n~ piłce nożnej i widocznie wie jak w klubie 
„trawa rośnie", bo zauważył: 

- Cóż chcesz? Przyjdż chociaż raz jeden na 
trening i popatrz jak się odbywa, wtedy wiele 
rzeczy zrozumiesz. - Potem pomyślał chwilkę 
i dorzuciła: 

- Jaki trener to.ka gra. 
I znów musiałem zgodzić się :.: tym, bo już 

wróble na dachu ćwi.erkajq, że trener nie nia 
miru wśród piłkarzy. 

lryt1ijąco nudne widowisko po przerwie nagle 
nabrało rumieńców życia. 

Co się stało z dr1ciynq? - zapytywano wokół. 
- Ruszyła, jak z kopyto., chociaż nie zmieniono 
ani jednego gracza. Nikt przecież nie przybył? 

A właśnie, że przybył, bo na boi!llku działy się · 
r:ec;;ywiście dziwne rzeczy, chociaż najdziwniej 
sza zdarzyła, się się nie na oczach widzów, lecz 
w szatni podczas przerwy. Przybył do niej prezes 
Zrzeszenia Sportowego Włókniarz, ob. Przybył 
z krótkq, lecz jakże jędrną propozycją. 

- Albo zacz11i'J<;ie grać jak na ligowców przy 
stało, albo„. proszę, tutaj są wasze cywilne ubra 
nia. 

Brawo, prezesie! Ale stąd wniosek, ie w dru 
żynie ligowej ŁKS Włókniarza nie tylko dobre­
go trenera brakuje. 

Rm. 
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TEATRI" 
Im. Stefana Janeza - Op-era śląska, balety 

„COPPELIA" i „ZIELONY KOGUT". Jutro -
„CYRULIK SEWILSKI", - początek 19-ta.. 

Nowy - teatr nieczynny. 
Powszechny - tea~ nieczynny. 
„Osa" - „śLUBY MURARSKIE" - czyli 

wodewil warszawski - godz. 19.30. 
Lutnia - „CóRKA .PAN! ANGOT'' -

godz. 1!).15. 
Arlekin - Teatr nieczynny. 

HINA 
ADRIA - Siostra lokaja - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Młodzi marynarze - 17, 19, 21. 
BAJKA - Kłopoty referenta TrzisZiki 

17.30, 20. 
GDYNIA - Program aktualności nr 26. 
HEL - Postrach mórz - 16, 18, 20. 
MUZA - Zwycięski powrót - 18, 20. 
POLONIA - Podróże Gulivera (film w natu-

17,30, ralnych kolorach - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Panna bez posagu - 13, 

20. 
ROBOTNIK - Poszukiwacze złota - 18, 20. 
ROMA - Wieczna Ewa - 18, 20. 
REKORD - Za siedmioma górami - 18, 20. 
STYLOWY - Arinka - 18, 20. 
śWIT - Dziś o pół do jedenastej - 18, 20. 
TĘCZA - Kłopotliwe alibi - 15.30. 18, 

20.30. 
TATRY - Decyzja prof. Milasa 16,30, 

18.30, 20.30. 
WISŁA - Młodzi marynarze - 16.30, 18.30, 

20.30. 
Wł..óKNIARZ - Wyspa szczęścia - 16,30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOSć - Albeniz - 15.30, 18, 20.30. 
ZACHĘTA - Nieodrodna córka - 18, ~0.30. 

„EXPRESS lLUSTROW ANr' 

Reprezentacja ply.wacka we Francji 

Piąkne s~kcesy Polaków 
T vlko w, czterech konkurenciach zwyciężyli zawodnicy FSGT 

Serdec:mie witani prrez publiCtZD.ość kan­
cuską wystąpili płyWa.cy polscy dwukrotnie 
w Paryżu, mierząc swe siły z mwoonikami 
f.rancuskich związków' za.wodoOWyoh. W sobo­
tę ro7.egrali oni mecz z pły-wa.kami FSGT w 
Saint Denis, a w ni-edzilelę w Boulogne - Bil­
laincourt, odnoszą-c szereg sukcesów. 

Wyniki pierwStZego meczu: 

MĘŻCZYŻNI: 

1011 m stylem grzbiet.: 
1) Borron (FSGT) - 1:14,0; 
·2) Ja.błoński (CRZZ) 1:15,0; 
3) B{)J]jecki 1:15,0. 

200 m st. klas.: 1) Niko­
d.emski (CRZZ) 2:53,8; 2) 

KOBIETY: I 3 x 100 m st. zm.ie,n.: 1) OlłlZZ I (Boniecki, 
Dobrowolski, Mr-O'Ctlikowski) 3:43,5; 2) CRZZ · 

100 m st. gnbiet.: 1) Cra.uet (FSGT) 1:32,3; li (Jabłońsiki, S:wlltysek, Jeira) - 3:46,0; 3) 
2) Fijałkowska CRZZ 1:32,4. FSGT (Troyes) 4:06,2. 

200 m st. klas.: 1) DobN!Ilowska 3:ł3,2; 2) . 5 x 50 m st. dow.: 1) CRZZ (Gremłowskl, 
Micha.ux FSGT 3:16,3. Proeet, Jeira., Bonieck1i, M.roozkiowski) - 2:36,9; 

100 m st. dow.: 1) DSkówna CRZZ 1:19,4; 2) FSGT (Boulagne - Biilanoouri) 2:42,1. 
2) Luavalleur SFGT 1:19,9; 3) SobCLak CRZZ W meczu piłki w-Od.Dej CRZZ zremisowała 
1:25,2. z miejscową drużyna FSGT 6:6 (4:1). 

3 x 100 st. zmien.: 1) CRZZ (Fijałkowska, 
Proniewi~ Dzikówna) - '1:30,0. 

Wyniki spotkalllia w Boulogne - Billa.n­
court: 

MĘŻOZYŻNtl: 

KOBJIETY: 

200 m. st. klas.: 1) Dobranowska CRZZ 
3:16,2; 2) Proniewb ORZZ 3:19,2; 3) Ml· 
chaux FSGT 3:23,1. 

100 m st. d01W.: 1) Inlikówna ORZZ 1:20,4; 
Dobrowolski (CRZZ) 2:55,0; 100 m st. grzbiet.: 1) Bozon FSGT 1:14,6; 
3) Delarme (FSGT) 3:07,0. 2) Bo.niecki CRZZ ' 1:17,0; 3) Ja.błoński CRZZ 

2) Sobczak ORZZ 1:27,0; 3) La.va.Ile FSGT 
1:28,4. 

100 m st. grzbiet.: 1) Cramat FSGT 1:35.CI; 3 x 100 m st. zmfon.: 1) 1:21,2. 
ClłZZ (Ja,błoński, Szotty- 100 m st. klas. juniorów: 1) Kukłok CRZZ 
sek, Jen) - 3:39,4; 2) 1:19,2; 2) La.blac FSGT 1:34,3. 
FSGT - 3:53,0. 200 m st. klas.: 1) Nikodemski CRZZ 2:53,9; 

5 x 66 m st. dow.1) ORZZ 2) Dobl'owlll]ski CRZZ 2:56,0; 3) Szołtysek 
3:26,8; 2) FSGT 3:44,0. CRZZ 2:59,'7. 

100 m st. dow.: 1) Proce.1 ORZZ 1:02,6; I 100 st. dow.: 1) Procel OR·ZZ 1:04,2; 2) 
2) M1'o~o-wski 1:06,1; 3) Halime FSGT 1:07,0. Mroezkowskl. CRZZ 1:0'7,2. 

Na 11-giei li iii 
Wysokocyfrowe zwycięstwo odniosła Stal (Katowice) 

w meczach o mish·zostwo n ligi, padły w nie 
dzielę nastęimjące wyn:iki: 

grnpa w~cbodnia -
\V Bytomiu: Ogniwo - LubliniJnka 2 :O (1 :0). 
W Tarnowie: Ogniwo - Zwi11zkowlec (Cheł-

mek) 1 :O (1 :O). 
W Częstochowie: Włókniarz - Stal (Lipiny) 

2:1 (0:1). 

Grupa zachodnia: 
W Szczecinie: Gwardia - Włókniarz (Choda­

kow) 3 :O (2 :O). 

W Toruniu: Kolejarz - Budowlani (Gdańsk) 
0:1 (0:0) ' 

W Bydgoszczy: Kolejarz - Kolejarz (Ostrów) 
3 :O (1 :O). 

W Radomiu: Zwi11zkowiec - Stal (Sosnowiec) 
0:2 (0:1). 

2) Fijałkowska OlłZZ 1:36,0. 
3 x 50•m .st. dow.: 1) CRiZZ · (F1ijałkowska, 

Pronlewicz, Dzikówna) - 2:00,0; 2) FSGT -
2:20,0. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••n•„•••• 
Nauka pływania 

jest bezpłatna i masowa 
Zapi·sy na bezpłatne kursy nauki pływania 

będą przyjmowane od dnia 3 lipca w godz. 10 
- 12 i 17 - 19 na basenie ZS „Włókniarz" 
przy ul. Kilińskiego 188. 

Nauka będ-.de prowadzona przed i p-0 połud­
niu. 

Przebudowa tpru 
żużlowego w Częstochowie 
Częstochowski vYłókniarz przystąpił do 

przebudowy toru żużlowego na Zawodziu. W Przemyślu: Kolejarz - Ogniwo (Częstocho 
wa) 2:0. · 

W Katowicach: Stal - Zwi11zkowiec (Przemyśl) 
9:1 (2:1). 

W Świdnicy: Budowlani _ Widzew (Lódź) Do prac stanęli wszyscy motocykliści Włó 
1 :2 (1 :1). kniarza, działacze zarządu oraz ochotnicze eki 

py robotników miejscowych fabryk włókien 
. niczych. Tor zostanie przystosowany do im-

C D KA zwycięża, a Dynamo remisuje prez mię~zynarodowych. 

w mistrzostwach piłkarskich ZSRR prowadzi Dynamo (Tbilisi} OGŁOSZENIA DROBNE 
O mistrzostwo ZSRR ma.jąc 22 pkt., zdobyte w 15 grach. W tabeli 

prowadzi Dynamo .(Tbilisi) - 17 spotkań, 23 
pkt„ trzecim zaś jest lenfogradzki Zenit, który 
uzyskał 22 pkt. w 16 meczaclr. 

W meczu piłkarskim o mi&trzostwo ZSRR 
Dynamo (Moskwa) zremisowało ze Sparta­
kiem (Moskwa) 1:1 (0:0). Zawodom pi·zxgllJ-­
dało się 75 tys. widllów. 

Dr. SKONIECZKA. - POTRZEBNA pomoc 
Choroby nenvowe do kuchni 11-go Li-
5-6, Piotrkowska 16, stopada 69. Restam:-a­
tel. 276-43. 406 cja. 1326 

ZŁOM srebrny, stare 
Dr BILIŃSKI - c o- monety kupuję Lin-
roby serca - 11 - kowski Piotrkowska 
14. ~nów 3. 1324 120 i 52. 405 

Sparta•k ma obecnie po 17 gr.ach, 21 pkt. i PRACOWNICY POSZUKIWANI 
wysunął się na 4 miejsce w tabeli. 

Rekord świata w 10-boju 
Olimpijczyk Mathias osiągnął 8.042 punktów 

{JS'.llczep -

Na zawodach lekkoatletycznych 
w Kalifornii mistrz olin1.pijski 
Bob Mathias pobił rekord świa 
ta w 10-boju wynikiem 8.042 
pkt. 

Poszczególne konkurencje: 
100 m - 10,9, sk<>k w dal -
7,09 m, kula - 14,49 m, skok 
wzwyż - 2,03 m, 400 m -
51,0, 110 m ppł. - 14,7, dysk 
- 44,66 m, tyczka - 3,98 m, 

55,62 m., 1.500 m - 5 :05,l. 

Czytajcie 11Express !lustrowany<• 
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Poprzedni rekord naleźa] do Morrisa (USA) 
i wynosił 7.900 pkt. 
Qn!UIIl~llDllllUllll!llTillllilll:llllt:1nm1~'·•~111111mnltllll !~llmllllllltlDll'JUIIllDllllllllllilllllłlll 

Kołeczek nie pomógł 
Porażka Ogniwa w Grudzi~dzu • W Grudziądzu odbyły się towarzyskie za-
wody mDtocyklawe z udziałem Zwiąa;kowca 
Wat'S71awa, Ogniwa Łódź i miejscowej Unii. 
Ogółem odbyło się 12 biegów. Zwyciężyła 
Unia - 44 pkt. · przed Związkowcem Wanza­
wa. - 40 pkt. i Ogniwem Łódź - 32 pkt. 

Indywidualnie po 15 pkt zdobyli: Malinow­
ski - Unia, Kołeczek - Ogniwo i Zendrow­
ski - Związkowiec. Najlepszy czas uzyskał 
Malinowski 1:29,2. Widzów 6 tys. 

'

- z rodziny eserowskiej. Sp1ewai z an­
gielskich i amerykańskich nut, a spokoj­
ny zegarmistrz Borysow - jest ni<':wąt­
p!iwi€ przedstawicielem angielski~o wy 
wiadu. Dawno już pracuj·e w ~osu, co 
-prawda, z przerwą. Sądząc z daty na­
wiązania kontaktu z Oriechowe..i-Pie­
triukiem i otwarcia pracowni na vrec­
kim bazarze, to ·w-łanie jego wysad·ził w 
sierpniu Jednooki Antos w Lustdorf!€. 

Lekarza do żłobka i przedszkola, wykwalifiko­
waną kierowniczkę do żłobka, wykwalifikowa­
ną pielęgniarkę do niemowląt, wykwalifikowa­
ną pielęgniarkę do raczków, pomoc do d -.,icciń­
ca, 9 pracownic do żłobka (jako pomoc), 2 ku­
charki wykwalifikowane, kierowniczkę przed­
szkola, wychowawczynię do przedszkola, in­
tendenta do żłobka i przedszkola, ślusarzy wy· 
kwalifikowanych, pomorników ślusarzy, dzie­
wiarzy wykwalifikowanych, na maszyny sa­
neczkowe - ręczne zatrudnią natychmiast Za· 
kłady Przemysłu Dziewiarskiezo im. „Ofiar 
dnia 10 września 1907 r.". Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione, Lódź, ul. Piotrkow­
ska nr 242-250. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 399 

1-go starszego księgowego na Kier. Rachul:.y 
Płac, 2-wie maszynistki, zatrudni natych­
mia&t Państwowe Bud01Wnictwo Elektrycme 
Łódź, ul. Zamenhofa 32. Reflektujemy tylko 
na ,vykwalifikowane siły. Zgłoszenia przyj­
muje Wyd'Ział Personalny, Płaca wg. UmO\\'Y 
Zbiorowej w Budownictwie. 390 

zatonęła „Woł5!a"? - spytał And.-z?j. 

- Jaki mały jest świat, Boże mój, Jal<! stawić na nogi. Możecie s1ę nie oba- Nikitin o.tworzył tabakierkę, wytrząs-
mały świat! Nie poznaliŚ<;ie mnie? A ją wiać„. nął z niej na kawałek gazety kilka kru-

- Bardzo dużo by mieli z l"'i;?;O: „Wot­
ga" przywiozła maszyny - to ie.st raz, 
zakorkowałaby na długo port - to dwa. 
A sam statek też nic drobnostka. Nie 
zap'omina jrny, że Borysowie, Pi€lriukl­
Oriechowowie i Antosy z Kita jczykami 
działa ją nie tylko w Odessie. \Vrogów 
ma radziecka republika wszędzie ci·ooko­
ła. Trzeba tylko być czujnym! Spać nie 
mamy kiedy. Nie wolno nam spać! Za­
śniesz - zaskoczy cię, zaskocty i zeżre! 
Chcą, aby rad•ziecka repubilka nie na­
l:>rała więcej sił. Myślą o nowej inter· 
'':'encji. i\).arzą o ni€j i przygolcwują 
się. Pomysł tylko, co angieiscy kapitai:l­
ści stracili u nas w Rosji, róiill Noblo­
W:ie i. Deterdingi! Angielscy burżu jt: we 
me widzą Baku - i tak piszą w sv1oich 
gazetach nie krępując się: „Jeśli - mo­
wią, - nafta - jest królową to · Baku 
- jest jej tronem". 

was zauważyłem jeszcze poprzednim ~zynei< macho;·ki: 
J·azem. Nazvwam sie Awdiejew. Jew- ROZDZIAŁ VII - Andrzeju Romanowiczu, dosyp mi 
łampij Nesto.rowicz ' Awdiejew, ale mo- troszke twego tytoniu. 
· · · t T Nikiiin przyjął Jermakowa i Mabra · 
zecie nazywac mme owarzyszem. e- Jermakow wy1·"1 woreczek z tvtoniem. 

t P · t Padie iewicza poza kolejką, ponumo te· „ -
raz w:ozyscy są owarzyszam1! ' amię a- . 1. 'ł· d . <l _ Dobrz"' c::.1·e \"yi·obi·1.1· es·"'r0 ,,,.,.,„. 1·ctą . . k d I . d ·1·. go, ze przysz l o po go zrny prze cza- V ~ ' ,y '-' ,\ vJ 

cie, F1 ą ys rns1ę pro wa zt ismy w wa- razem z bandytami i szpiegami! 
gonie?„. Ta·ak, Boże mój„. Ale kto wspo. sem. 
mni stare .dziej.e, temu oko \\;ykol, a prze - Wezwałem was z następu1ącego - A cóż mieli się wyrabiać: o.cl uro­
cież d'!a marynarza 0.ko, to .- nieodzow powod1u, - powied'ział komisarz i wrę- dzenia są wrogami narodu - wtrącił się 
ny orQ',an. czył im protokół przesłuchania Oritcho- do rozmowy Repiew. 

Jer1nakow przedstawi! się, usiadł na wa-Pietriuka. · - Otóż właśnie, - przytai\11ął komi-
podsuniętym przez profesora krześle i - Oto jak wygląda sprawa! - · ciąg- sarz skręcając „kozią nóżkę". - A w 
właśnie miał zamiar zapytać o zdrowie nął daiej Nikttin, kiedy Jermako\v i Re- fałszy'.ve dokumenty zaopatrywał tego 

- N'ie zobaczą tego tronu, iak swo· 
~eh własnych uszu! - powiedział Jerma­
Kow. Katii, gdy profesor sam powiedział: piew przeczytali do k-011.ca gęsto zapisa-

1 
lypka w ~ostowie Czirikow. 

- Obywatelkę Popową obiecuję po-\ ile arlrnsze. -;- Jak widzicie, jest to ptak - Ale co oni by mieli z tego gdyby 
-::-:-:-:---::::---:---::--::::-=:===:::::---:--::-:::-=--:--:---:--:-:--::--:-:-::--:---::-'.'-:-----:----:--:-:----__;---_..;,,:~:.:.......:..-=-----------_.:.:(D .c.n.) 
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